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a“ wychodzi dwa razy dzisnnis. 
pm s. i x jątki uniedziałkiów i dni poświątecznych, 
Namer poranny wychodzi codziennie x wyjątkiem poniedzi i 
l duer popołudniowy oodniennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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dzienników; Ludwit Piohn, nl. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski Pasaż Hausmana 9, — 
W Przemyśla Heszeles. — W Jarozłzwiu A. Amster. — W Włstnia: Hermańs Gold- 
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Rue Rougemont. - 
Ogłemicaia (iasoraty) przyjmuje Aiministracya „Nowej Reformy“ aa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za kaidy następny raz po 10h. — Nade 
slama po 60 h od wiersza za każdy ras. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
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Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkniarze, ogloszenia Itp.) przyjmoje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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cesarza na posłuchaniu i w ciągu dnia wróci 
jeszcze do Budapesztu. Wekerle spodziewa 
się, że dzisiaj cesarz zadecyduje co do dymisyi 
gabinetu. 

„N. Fr. Presse* donosi, że cesarz niedawno 
oświadczył wobec jednej osobistości, która w 
lecie prowadziła rokowania pośredniczące mię- 
dzy partyą niezawisłością, a koroną, a które to 
rokowania rozbiły się z powodn oporu hr. A ppo- 
nyjego, co następuje: „Nie miałbym nic prze- 
ciw Franciszkowi Kossuthowi, mimo że jest sy- 
nem Ludwika Kossutha; jest on politykiem 
umiarkowanym, ale nie można mu powierzyć 
kierownictwa spraw kraju, bo jest on człowiekiem 
chwiejnym. Ma on zawsze zapatrywania tego, 
który ostatni był w jego pokoju“. 

Następnie pismo to donosi, że w sprawie tej 
ze strony następcy tronu podniesiono po- 
ważne wątpliwości natury rzeczowej prze- 
ciw partyi niezawisłości. Informator „N. Freie 
Presse“ wglądnął w pewien dokument, zawiera- 
jący zapatrywania następcy tronu na tę sprawę. 
W piśmie tem znajduje się następujący ustęp: 
Zwracam w szczególności jeszcze na to uwagę, 
że gabinet partyi niezawisłości może się stać 
gabinetem rokoszu. Nie można powierzyć losów 
kraju ludziom, którzy każdej niedzieli przysię- 
gają przed innym pomnikiem Kossutha, że chcą 
politykę jego urzeczywistnić. 

Taka Rada Korony może się pewnego dnia 
przeistoczyć na Radę zwróconą przeciw Ko- 
ronie. Trzeba się liczyć z wszelkiemi ewentual- 
nościami na przyszłość. Na wypadek zmiany 
tronu gabinet partyi niezawisłości może uchwa- 
lić nie pozwolić nowemu królowi na koronacyę 
na króla węgierskiego, jeżeli nie złoży przysięgi 
na program partyi niezawisłości. "Także parla- 
ment pod takim rządem może chwalić Unię 
personalną. 

Kossuth i jego partye mogliby rządzić wspól- 
nie z partyami dualistycznemi, albo pod ich 
kontrolą, albo pod kontrolą mężów zaufania 
Korony. Te zapatrywania następcy tronu zwy- 
ciężyły i dlatego o powołaniu Kossutha dv 
steru więcej niema mowy. 


Anarchia polityczna na Węgrzech. 
Budapeszt, 8 października, 
Wszystkie stosunki partyjne uległy zupeł- 
nemu rozluźnieniu. Dawniejszę stronnictwa 
koalicyjne zwałczają się z największą bez- 
wzyłędnością. Partya niezawisiości uchwaliła 
wczoraj nawet przyznać wszystkim stronnietwom 
mniejszości zamiast dwóch, tylko jednego wice- 
prezydenta Izby. 


Wychowanie pubie W Gaiicyi W r. 19074, 


Szkoły ludowe. 

Według pierwszego sprawozdania galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej, powołanej „do życia 
w połowie roku 1867, było w Galicyi w roku 
1869 ogółem 2469 szkół ludowych z iiczbą 
3165 nauczycieli i 168.917 uczniów. Były to 
z małemi wyjątkami szkoły trywialne nājniż- 
szego rzędu. Frekwencya dzieci w szkołach by- 
ła minimalna, nauczyciele pobierali marne pła- 
ce, o które nieraz musieli żebrać u gminy; 
wiele z tych szkół było tylko na papierze. Na 
100 osób powyżej 6 lat życia, jeszcze w roku 
1880 było 77 procent anaifabetów, gdy procent 
ten w Czechach wynosił wówczas 8'44. 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 7 pażdziernika. 

Przesilenie ministeryalne na Węgrzech za- 
mieniło się na przesilenie partyjne, parlamen- 
tarne, a może konstytucyjne. Dziwne teraz pa- 
nują w krajach św. Szczepana stosunki. Parla- 
ment jest sparaliżowany, zdolny może jeszcze 
do jakiejś demonstrącyi, ale niezdolny do żad- 
nej pracy pozytywnej, rząd, złożony Z przywód- 
ców stronnictw, żadnej nie ma nad niemi władzy, 
rozbity i ubezwładniony wewnętrzną niezgodą 
stał się karykaturą i mimo wręczonej dymisyi 
nie może się uwolnić z tej nieznośnej sytnacyi, 
ponieważ korona domaga się od niego spełnienia 
paktu i przeprowadzenia reformy wyborczej. — 
Ale ani sam Wekerle, ani sam Kossuth ani 
obaj razem nie są w stanie tego uczynić, bo 
nie mają stronnictw za sobą. Szczególnie Kos- 
suth jest wodzem „in partibus infidelium“. Wła- 
ściwym przywódcą partyi niezawisłości są dziś 
pp. Justh i Hollo, a Kossuth tylko tak dugo 
może siebie nazywać wodzem partyi, jak długo 
jest p. Justhowi i tow. posłusznym. „Próżność 
skusiła go do odegrania roli, w której stał się 
pośmiewiskiem ogółu. Z próżności Franciszek Kos- 
suth, syn rewolucyonisty Ludwika Kossutha, po- 
szedł do Burgu i przyjął tytuł ekscelencyi, — 
z próżności stanął nagle na czele ruchu banko- 
wego i przysięga, że spełni program swego ojca. 
Ekscełencya z programem rewolucyjnym, który 
cały dzień czeka na powołanie do cesarza, aby 
zostać jego mężem zaufania i otrzymać z rąk 
jego władzę. Kto taką uprawia politykę, ten nie 
może być traktowany poważnie. Partya nieza- 
wisłości, której cesarz niedawno chciał jeszcze 
powierzyć rządy w kraju straciła w zupełności 
kredyt polityczny u góry i u dołu. Wekerle i 
i Andrassy zaś są za słabi i nie mają za sobą 
stronnictwa silnego, aby módz jakiekolwiek 
przyjąć na siebie zobowiązania. Spory partyjne, 
nierozum, niesłowność i złamanie paktu ze stro- 
ny koalicyi wytworzyły chaos na Węgrzech, z 
którego dziś nie ma już prawie innego wyjścia 
jak powołanie gabinetu urzędniczego, a w każ- 
dym razie poza parlamentarnego, który postawi 
Sejmowi węgierskiemu ultimatum, albo uchwali 
reformę wyborczą i inne konieczności państwo- 
we, albo będzie rozwiązany. 

W walce z parlamentem węgierskim, opar- 
tym na średniowiecznym systemie wyborczym, 
korona już raz okazała się silniejszą i teraz 
łatwo mogą się powtórzyć wypadki z czasów 
Fejervary'ego. Istotnie mówią też już nawet o 
zamiarze zamianowania generała, szefa sekcyi 
w ministerstwie wojny Hoffmana prezydentem 
gabinetu. f 

Wypadki na Węgrzech pójdą teraz raźno po 
sobie. Prowokacye, zamierzone przez grupę Ju: 
stha w parlamencie, przyspieszą klęskę polityki 
madziarskiej, Za tydzień ani p. Kossuth, ani 
Wekerle zapewne nie będą jnź siedzieli na ła- 
wie ministrów, a na wybór ich następców, jak 
na system polityczny przyszłych rządów na 
Węgrzech nie oni, ani Sejm węgierski wpływu 
już mieć nie będą. Rząd i parlament węgierski 
pozbawiły się głosu I znaczenia, Sz 


Tel „Nowej. Reformy*. 
Cesarz i następca tronu o partyi niezawisłości. 
Wiedeń, 8 października. 
Wekerle dziś w południe przyjęty będzie przez 


kilkunastu latach pożycia. Oboje Mociowie pa- 
lili fajki i stawiali passyausa. „Mocio* był äu- 
żo od swojej żony starszy 1 w 


Antoni Piotrowski. 


Franek. 


Opowiadanie z lat krwawych. 


powstańczy, bo nie było regularnego wojska. 
Z poddanymi aż do zniesienia pańszczyzny „Mo- 
(Ciąg dalszy.) cio“ był surowy, ale nie przekraczał dozwolo: 

rzemykając się ciągle, we dnie lasami, nocą 
Ra Gobit się Turski do Makowca, gdzie mie- 
szkał Mackiewicz, podleśny, starszy Już czło- 
wiek. Czterech jego synów było W powstaniu. 
Z tych czterech jeden najstarszy, Julek ieżał 
gdzieś w Sanockiem w Galcyi ciężko ranny — 
najmłodszy Ignacy schwytany pod Małogoszczą 
do niewoli został zesłany na 25 lat katorgi — 
a dwaj jeszcze byli w powstaniu 1 od czasu do , 
czasu przychodziły od nich wieści. Mackiewicza | masło, sery, konserwy, pl 
Turski znał dawno. sw .. 

Przybywszy na „posadę“ Mackiewicza, Tur- 
ski ogolił brodę, ostrzygł włosy 1 pojechał do 
Kossowa, gdzie spodziewał SIę zastąć Kazię — 
z którą się umówił na wypadek rozbicia oddzia- 
łu. że jej tam szukać będzie. W Kossowie mie- 
szkała „ciocia Józia“, rodzona siostra matki Ka- 


84 
zapas grosza spory, nie odczuł wcale materyalnie 
zmiany i przyjął ją spokojnie. Uchodził w oko- 
licy za sknerę, ręce zawsze miał zamknięte, jak- 
by coś w nich ściskał „Mocia* 
mężem dopomagała często uboższym krewnym, 
których parę rodzin mieszkało w Radomiu. 


palili fajeczki, napełnione „wagstofem* zaczy- 
nała się z gośćmi gawęda. 


wołała na nich z trzeciego pokoju: 
— No, chodźcie już na obiad, — może 


i 


31 roku służył |śmiała się „Mocia* 


; trak aż zi ły ruch | swoich krakusach. l * s 1 
WE e tnie a falach Sri Ja chcę, żeby Józef postarał się gdzie o| kolanach i zapłakał, jak dziecko. 


Gospodarstwo szło doskonale, spokojnie. — | posadę przy lasach; 


$ : A t j e 
nych granic, po uwłaszczeniu, ponieważ miał | spoczynku, jak chce, 


w sekrecie przed | niem, 


U „Mocia* był taki obyczaj, że gościa mieli |i siedź w chacie, na kiego dyabła się zdało to 
zupełną swobodę. Mocio szedł w pole albo na wałęsanie się po lasach, złapią cię i powieszą, 
oumno. Mocia do babieńca, gdzie ciągle robiono |a wtedy Kazia co? Pójdzie żebrać, albo do lu- 
1 eczono ciasteczka i|dzi na łaskę? Nie bądźże głupi — mówiła Mo 
obwarzanki. Dopiero po obiedzie, gdy oboje za«|cia —- pykając fajkę. 


Lata mijały długie w walce o oświatę w 
kraju, o szkoły. Większość sejmowa ustawicznie 
wojowała z niepotrzebnem, jej Zdaniem, two- 
rzeniem nowych szkół, z przyznawaniem no- 
wych kwot na cele szkolnictwa, z żądaniami 
polepszenia bytu nanczycielstwa. Oświata, dzię- 
ki polityce konserwatystów, szła powolnym tem- 
pem i aż czterdziestu lat potrzeba było, aby 
osiągnąć rezultaty, jakie wykazuje ostatnie 
sprawozdanie Rady szkolnej krajowej *). 

Sprawozdanie to obejmuje zestawienie cyfro- 
we o stanie wychowania publicznego w Galicyi 
w roku szkolnym 1907/8. Przeszło połowę spra- 
wozdania zajmują szkoły ludowe. Szkó lu- 
dowych publicznych było w r. 1907/8 ogółem 
5035 (o 133 więcej w porównaniu z r. 1906/7), 
w tem 5018 szkół zorganizowanych i 17 
nieuregulowanych. W ostatniem więc O- 
śmioleciu wzrosła liczba szkół ludowych publi- 
cznych bardzo pokaźnie, bo sprawozdanie Rady 
szkolnej za rok 1900/1 podaje ich liczbę na 
4323, t. j. o 712 mniej, niż jest Szkół obecnie, 
Na ogólną liczbę 81 okręgów szkolnych naj- 
więcej szkół wykazuje okręg: Lwów okolica 
(117) i Bochnia (111), najmniej okręg pecze- 
niżyński (20), a 

Mimo znacznej już dziś ilości szkół, mieliśmy 
w r. 1907/8 aż 625 gmin bez szkół Lu- 
dność, zamieszkująca te gmiuy, wynosiła, wedle 
spisu ludności z r. 1900, ogółem 293.430 głów 
(401 procent ogółu mieszkańców Galicji), a 
liczba gmin bez szkół przedstawia 10 procent 
wszystkich gmiu w kraju naszym. Gminy bez 
szkół są przeważnie słabo zaludnione, w liczbie 
ich znajdujemy 189 gmin, które nie mogą wy- 
kazać większej liczby dzieci w wieku szkolnym, 
jak po 40 i niżej, Najwięcej gmin bezszkolnych 
było w pow. liskim (86 na ogólną liczbę 186 
gmin). W 18 powiatach kraju wszystkie 
gminy miały szkoły. W przeważnej liczbie gmin 
bezszkolnych akcyę zakładania szkół utrudniał 
głównie brak środków, potrzebnych do budowy 
szkoły. Gmin bez szkół było w r. 1901/2 — 1062, 
czyli liczba gmin bezszkolnych zmalała w ciągu 
sześciu lat o 437, t. j. o 4l procent. 

Z ogólnej liczby 5035 publicznych szkół lu- 
dowych było w r. 1907/8 czynnych szkół 
ludowych 4845, t. j. prawie 95 proc. (o 145 
więcej, niż w roku poprzedzającym). Sto szkół 
było nieczynnych, przeważnie ze względu 
na brak odpowiednieg* budynku szkolnego. 
Wszystkie szkoły były czynne w 28 okręgach, 
najwięcej zaś szkół nieczynnych było w okr. 
liskim, bo aż 14. 

Z ogólnej liczby 4845 szkół czynnych. 4762 
było szkół ludowych pospolitych, a miano- 
wicie jednoklasowych szkół było 3073, dwukla- 
sowych 1158, trzyklasowych 24, czteroklaso- 
wych 328, pięcioklasowych 128, sześcioklaso- 
wych 51; szkół wydziałowych wykazuje 
sprawozdanie 83, 

Ze względu na typ szkoły było między 
szkołami czynnemi: szkół typu miejskiego 
(szkoły pięcio- i sześcioklasowe i szkoły wy- 
działowe) 406, wiejskiego 4 hs 

RU 50 4439, Ze wzglę 
du na płeć dzieci było w r. 1907/8 szkó | 
skich 198, żeñůskich 1 KB ah 
TE — m 94,a mięszanych 

Szkół z językiem wykładowym zi 
było wogóle 2667, czynnych hi. 2568, ę = 


*) Sprawozdanie c. k. Budy Bzkolnej krajowej o 
stanie wychowania publicznego w rokn szkolnym 
1907/8. Lwów 1909. 
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kiem wykładowym ruskim 2343*) w tem 
2252 czynnych, z językiem wykładowym nie- 
mieckim 25 (wszystkie czynne). Najwięcej 
szkół z językiem wykładowym polskim było w 
okręgu bocheńskim (111, w tem 109 czynnych), 
najmniej w peczeniżyńskim i turezańskim (po 
2); najwięcej szkół z językiem wykładowym 
ruskim było w stryjskim (79, wszystkie czyn- 
ne). W 21 powiatach zachodniej Galicyi były 
szkoły tylko z polskim językiem wykładowym, 
w 11 powiatach przeważały ilościowo szkoły 
polskie nad ruskiemi. W 11 powiatach Galicyi 
wschodniej liczba szkół polskich nie przeno- 
siła 10. 

Dwadzieścia pięć publicznych szkół niemiec- 
kich rozkładało się na 14 powiatów; naj- 
więcej szkół niemieckich miały powiaty: bialski 
(4) i doliński (3). 

Szkół typu miejskiego było najwięcej we Lwo- 
wie-mieście (36), szkół typu wiejskiego w pow. 
lwowskim (115). Szkół męskich i żeńskich naj- 
więcej było również w m. Lwowie (16 i 19), 
mięszanych zaś w powiecie lwowskim (117).— 
Najwięcej czynnych szkół jednoklasowych było 
w powiecie sanockim (66), dwuklasowych w po- 
wiecie lwowskim (62), trzyklasowych w powie- 
cie dolińskim i borszczowskim (po 8), czterokla- 
sowych w mieście Lwowie (19), pięcioklasowych 
w powiecie bialskim, kolbuszowskim i rohatyń- 
skim (po 4), sześcioklasowych w pow. kamione- 
ckim, szkół wydziałowych w m. Lwowie (19). 
Na 81 okręgów szkolnych w 84 były szkoły 
wydziałowe. W 4845 szkołach czynnych w kra- 
Ju naszym było w roku 1907-8 czynnych klas 
12.382, w tem 8.392 systemizowanych, a 3.973 
nadetatowych. 

Szkół prywatnych było w Galicyi w r. 
1907-8 ogółem 231 (o 2 mniej, aniżeli w roku 
1906-7). Z liczby tej prawo publiczności miało 
106 szkół, Najwięcej szkół prywatnych było w 
mieście Lwowie (21), m. Krakowie (18), dalej 
w pow. lwowskim i tłumackim (po 11). W 21 
okręgach szkolnych nie było szkół prywatnych. 
Z ogółu szkół prywatnych było szkół wyzna- 
niowych 135 (51 męskich, 3 żeńskie, 81 mie- 
szanych), szkół klasztornych 59(4 męskie, 
49 żeńskich i 6 mieszanych), innych szkół 
prywatnych było 37 (3 męskie, 16 żeńskich i 
18 mieszanych). Szkół prywatnych z językiem 
wykładowym polskim było 134 w 48 okrę- 
gach, z ruskim 5 w 6 okręgach, z niemie- 
ckim 91 w 37 okręgach (aż 11 w pow. lwow: 
skim), z polsko-niemieckim 1 w powiecie 
żywieckim. Szkół prywatnych jednoklasowych 
|od 92, czteroklasowych 58, a wydziałowych 


*) Według spisu ludności z roku 1900 było w 
kraju naszym osób przyznających się do nerodo- 
wości ruskiej 3,074.000, t. j- 42,2 procent. Od te- 
go czasu liczba osób narodowości ruskiej nie zwięk- 
szyła się procentowo. Szkół ludowych publicznych 
mieli Rusini w Galicyi 2343, więc 48 procent o- 
gólnej liczby szkół. 


Przedsiębiorston miejskie. 


„Na Kongresie niemieckiego Związku dla po- 
lityki socyalnej, który przed tygodniem obrado- 
wał w Wiedniu, a na którym z ust pruskiego 
profesora Wagnera, jak już o tem donosiliśmy, 
padły słowa, prowokujące wprost narodowości 
nieniemieckie Austro-Węgier, głównym poniesąd 


Pod Iganiami jakeśmy zaatakowali... 
— I też się na nie nie zdało, baj baju — za- 


on powiada, że mie może 
opuścić powstania... 


no moich wszyst i ara : 
pa niech idzie, ale wolę że- 


brać pod kościołem, niż się tłuc jeszcze dalej, 
nie mogę, nie mogę... mam tego dosyć — mó- 
wiła podnieconym głosem o przerywanym łka: 


— Oj głupi ten Józek, głupi. Kiedy ci Pan 
Bóg dał taką dobrą i mądrą żonę, to chwal go 


Mocio oczkami, jak paciorki, patrzał na Jó- 
zefa. W jednej ręce trzymał fajkę, druga zam. 


Turscy przesiedzieli całe przedpołudnie w tak | kniętą w pięść trzymał opartą na stole. Uśmie- 
zwanym gabinecie, i wyszli na głos „Moci“, która | chał się chytrze 1 rzekł: 


— Hm! Mocia ma racyę, 


racyę, głupia to rzecz po 
dosyć |lasach się tłuc i szubienicy Szukać, 


tej gawędy! Jest posada w Szydłowieckich lasach, akurat 
W jadalni nakryte było na cztery osoby, bo |dla Józefa, ale jak Woli.. to niech idzie do la- 

jedynak, Tmdwiś był w szkołach w Radomiu |su, umykać ciągle, jak zając. | 

„na stancyi*. Mocio mie miał zwyczaju nikogo| Turski się wahał, wiedział, że jak Kazia po- 

o nic pytać, ani nikomu nic radzić. Gdy podano |wie nie, to niema rady. Tak samo, jak z po- 


kawę czarną i oboje Mociowie zapalili fajeczki, |czątku powstania, poszła z nim razem, bo wie- 


zi, Franka i Władysława Junoszów. 

Kossów była to zamożna siedziba szlachecka. 
Należała dawniej do pana sędziego Zabierzow- 
skiego, ojca starej Junoszowej i „cioci Józi“, 
której w drodze działów majątkowych dostał 
się Kossów. p) 

Józef zastał Kazię w Kossowie. Przywitali 
się bez żadnych gwałtownych objawów zdziwie- 
nia ami radości. Przywykli tak do tego życia, 
gdzie każden moment mógł sprowadzić śmierć, 
że zobojętnieli pozornie. Przytem przypadek 
zrządził, że to co sobie ułożyli, zawsze im się 
udało przeprowadzić, więc to spotkanie w Kos- 
sowie przewidziane, ułożone naprzód, wydało im 
się znpełnie zwyczajną rzeczą. „Cocia Józia* 


knął: Hm! To znaczyło, że chce słuchać co mu|a on sam nie może.., bO nie rozumiał już życia 
powiedzą Turscy po naradzie w*gabinecie — i| bez Kazi. Ta Kazia zawsze gdzieś czekała na 
patrzał na nich swemi maleńkiemi oczkami u-|niego, dawniej W domu, potem gdzie w lesie 
krytemi w powiekach, pokrytych siecią prawie |ałbo w polu, w obozie, albo w jakim dworze, 
regularnych zmarszczków. ale wyobrazić sobie, „że on idzie gdzieś, gdzie 
Kazia pierwsza zaczęła. już Kasi zobaczyć nie będzie mógi, to mu się 
— Już tego dosyć, dla nas, ja już nie idę|w głowie po prostu nie mieściło. 
nigdzie — to wszystko na nic. Nie podnosząc więć OCZU od obrusa, rzekł: 
miała męża, którego nazywała „Mocio* skróco-| Józef kręcił gałkę z chlebaipatrzałna serwetę | — Byłbym był poszedł, żeby była Kazia ze 
te od mości dobrodziej. Mucio, ciocią Józię|j — Aha! co! wojna bez wojska, a wszak wam |mną poszła, ale jak ona nie chce, to to ja mam 
nazywał „Mocia”*, Był więc Mocio i Mocia — |zawsze mówiłem, co innego za moich czasów — | robić. 
mieli jedynaka syna, który im się urodził poljak byłem w krakusach: regularna jazda. 


— już „Mocio* zaczyna 0 |obojgu odtajało. 


dopóki jeszcze jest, ale ja| pociągając od czasu do czasu fajkę, chlipała 
kich trudach, tułaczkach chcę|cicho, a łzy kapały jej po tłustych policzkach. 


z siepaków policyjnych nie zaczepiał ich ni- 
gdy. Turski objął posadę podleśnego w lasach 
Niekłańskich w zapadłym kącie. Pomału w 


Mocio dłuższą, a Mocia krótszą, Mocio chrzą: |rzyła, tak teraz, choćby ją ubił, już nie pójdzie, |kaji bo od ludzi właśnie przychodził ból, kłam- 


Kazia zanadto go dobrze znała, by wątpić głodni i do ostateeznych granic wycieńczeni bez- 


o tym rezultacie; nachyliła się ku niemu, objęła |sennością i trudem, dowlekli się n 
za szyję i ucałowała go serdecznie. Coś w nich jdnika, blisko Igołomic. Á 


Turskiemu łzy w oczach sta- 
nęły. Klęknął u nóg Kazi, złożył głowę na jej 


Mocio wstał i wyszedł z pokoju, a Mocia 


Więc Turscy zostali. Dziwnym trafem nikt 


« . tej 
głuszy leśnej i samotności straszne Sądny 
dusz ich uspakajały się i wracała ogromna mi- 
łość tych dwojga ludzi. Ich pieszczoty wypły- 
wały z najczystszego źródła żywej i czystej 
krynicy miłości. Zadne jaż echa od świata nie 
dochodziły do nich. Nawet starannie unikali 
tych, wieści. Bo były one zawsze straszne. Po 
kolei niewiadomo, jakim sposobem dowiedzieli 
SIę © wymordowaniu rodziny brata Władysława 
1 śmierci Szczypióra i zesłaniu Szczypiórowej i 
Karolci do katorgi i o zniknięciu Andzi. Każda 
straszna wieść zbliżała ich coraz bardziej, tak 
że nie było najdrobniejszej myśli, nawet drgnie- 
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przedmiotem obrad była sprawa przemysło- 
wych izarobkowych przedsiębiorstw 
gminnych. Sprawę tę, przez kilku referentów 
bardzo szczegółowo opracowaną, postawiono na 
porządku obrad tegorocznego kongresu Związku, 
jak się zdaje, głównie ze względu na to, iż od- 
bywał się on w Wiedniu. Miasto Wiedeń bo- 
wiem jest wśród wielkich miast Europy najwię- 
kszym i najwszechstronniejszym przedsiębiorcą 
przemysłowo-zarobkowym; tu idea nmiastowie- 
nia nie tylko zakładów i przedsiębiorstw dobra 
publicznego, lecz także innych, na ogólne sto- 
sunki ekonomiczne pewien wpływ wywierają- 
cych, przybrała kolosalne wprost rozmiary i po- 
sunęła się niemal do ostatecznych granic. Poli- 
tyka miejska Wiednia stoi od szeregu lat pod 
znakiem miejsko-fiskalnego socyalizmn. 

Szczegółową statystykę przedsiębiorstw miej- 
skich w Niemczech i w innych krajach, przed- 
łożył pierwszy w tej sprawie referent profesor 
Fuchs z Tybingi. Statystyka ta obejmuje prze- 
szło 2500 większych i średnich gmin w Niem- 
czech. Okazuje się z niej, że idea umiastowia- 
nia rozmaitych zakładów dobra publicznego nie 
przyjęła się w Niemczech w tak szerokiej mie- 
rze, jak to przeważnie przypuszczano. Jedynie 
wodociągi znajdują się tam już niemal wy- 
łącznie w posiadaniu, względnie w administra- 
cyi gmin, bo w stosunku 93 proc. miejskich do 
7 proc. prywatnych. Natomiast z gazowni 
tylko 65 proc. jest własnością gmin, 35 proc. 
natomiast jest przedsiębiorstwem prywatnem. 
Z miast oświetlanych elektrycznie posia- 
dało własne centrale tylko 41 procent, podczat 
gdy 59 proc. czerpało światło elektryczne z cen- 
trali prywatnych. Podobny stosunek panuje w 
dziedzinie kolei elektrycznych (tramwajów). — 
Z miast. w których istnieją publiczne rzeź- 
nie, tylko mniej więcej 75 proc. utrzymuje je 
we własnej administracji. 

Jakże odmienny obraz przedstawia pod tym 
względem Wiedeń! Gmina wiedeńska posiada 
jako własne przedsiębiorstwa, któremi sama 
administruje, następujące zakłady i fabryki: 
gazownię, elektrownię, tramwaj miejski, skład 
| publiczny, przedsiębiorstwo pogrzebowe, browar, 
kasy oszczędności i ubezpieczeń, restauracyę ra- 
tuszową, łaźnie miejskie, targowicę bydlęcą, do- 
sławę żywności i paszy, wodociągi, zakład od- 
wodniania i kilka innych mniejszych. Wszyst- 
kie te przedsiębiorstwa zatrudniają razem prze- 
szło 25.000 robotników, podczas gdy większy 
od Wiednia Berlin ma ich we własnych zakła- 
dach tylko około 18,000. Niektóre z tych za- 
kładów miejskich przynoszą gminie potężne zy- 
ski. Tak n. p. gazownia blisko trzy miliony 
K, elektrownia 3,667.000 K, tramwaj 2,200.000 
K, przedsiębiorstwo pogrzebowe 260.000 K, re- 
stauracya ratuszowa 185.000 K, targowica by- 
dia 153.000 K. Inne znów wykazują niedobory. 
Tak n. p. browar miejski wykazuje deficyt w 
kwocie 427,000 K. Długi Wiednia wynoszą obe- 
cnie 552 mil. koron, czyli blisko o 170 mil. 
więcej, niż długi Berlina. Z tych atoli 552 
milionów przypada 270 mil. na długi, ciążące 
na przemysłowych i zarobkowych przedsiębior- 
stwach miejskich. Ogólny czysty dochód z tych 
przedsiębiorstw wynosił w ostatnim roku 9 mil. 
koron, co stanowi blisko 13 proc. kwoty miej- 
skich dochodów podatkowych. 

Nad referatami temi wywiązała się długa i 
zasadnicza dyskusya. Wywołał ją prof. Alired 
Weber, dawniej docent w uniwersytecie w 
Pradze, obecnie profesor w Heidelbergu. Wystą 


oca do Pobie- 


Ludność Pobiednika zdemoralizowana szwar- 
cunkiem, chciwa, pijacka, była równie niebez- 
pieczna dla nich, jak Moskale. Często powstań- 
cy, przekradajacy się w te |] ` -= 
granice BASPA A ią Na a oa 
niej ei, którz zd dzili s je mak pa 
e y zdradziii się z tem, że posiadają 

„Dzajka szwarcowników grasowała wzdłuż gra- 
= rosyjskiej i mordowała tych, co im za- 

Doróżkarze, a podobno było ich w Krakowie 
dwóch, podejmowali się dostarczania Moskałom 
ofiar, zasięgając przedtem wiadomości, którzy 
z powstańców mają znaczniejsze pieniądze. 

Symulowali jakieś nieprzewidziane „donosy*, 
odbierali od ofiar pieniądze, rzekomo do prze- 
chowania, urządzali komedye, a w końcu ofiara 
wpadała w ręce Moskali i albo ginęła odrazu 
skłuta bagnetami, albo szła na długie wygnanie 
do katorgi. Ślady były zatarte. | 

Joński z Japowiczem dowlókłszy się do Po- 
biednika, nie śmiąc dobijać się do chat o spo- 
czynek i pożywienie, podeszli do karczmy i za- 
stukali. Po chwili usłyszeli szuranie nogami i 
ktoś przez drzwi zapytał: 


nia duszy, żeby drugie jej nie odczuło. 

Mówili ze sobą mało, bo mówić s: w zę 
bowali; często tylko niezmierna mHość wzoie- 
rała w nich wzajemnie. Wtedy brał Józef Ka- 
zie w objęgia i ciche łzy spływały z ich „oczu, 
a z niemi cała rdza bólu i goryczy. Ludzi uni- 


— A kto tam u dyabła tłucze się po nocy? 

— Podróżni. 

— Co za podróżni? bo to teraz rozmaici się 
włóczą?” Pieniądze macie? 

— Mamy, mamy, tylko otwórzcie. Drzwi się 
uchyliły nieco, i postać jakaś oświetlona z bo- 
ku łojówką ukazała się w szparze. 

— Co to panowie „polaki*? 

— Tak samo, jak wy. 

— Ja tam do Polaków nie należę, jak są pie- 
niądze, to wpuszczę, jak nie, to nie, 

— Mamy pieniądze. 

.— Pokazać, bo to piechotą się idzie, a jak 
się ma pieniądze, to się jeździ, Jak się ma pie- 
niądze, to pokazać, (C. d. n.) 


OŘ a 


stwo, obłuda i zbrodnia. 

W rok po osiedleniu się w Niekłańskich la- 
sach urodził im się syn, kaleka, z cudownemi 
anielskiemi oczami, w których świeciła czysta 
miłość i głęboki smutek, 


Epilog. 


. Joński z Japowiczem od kilkn dni ścigani” 
jak zwierzyna przez rozwścieczone psy, stareli 
się przemknąć ku granicy anstryackiej. Obdarci, 
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pił on jakostanowczy przeciwnik miejskich 
przedsiebiorstw zarobkowych, którym zarzucał. 
że potęgują biurokratyzm i krępują wolność in- 
dywidualną. Jego zdaniem, gminy jako praco- 
dawcy teroryzują nietylko wolność zarobkową, 
ale i swobodę przekonań politycznych tysięcy 
ludzi, zmuszonych szukać zarobku w przedsię: 
biorstwach gminnych. W Wiedniu n.p. nie znaj 
dzie w tych przedsiębiorstwach pracy żaden so- 
cyalny-demokrata inb Wszechniemiec, jeśli nie 
zaprze się swoich zasad. Zdrowa polityka eko- 
nomiczna wymaga jak największej wolności za- 
robkowania; rozwijać się może jedynie w takim 
razie, jeżeli jaknajwiększa liczha jednostek ma 
możność swobodnego użytkowania swoich zdol- 
ności w niekrępowanych żadnemi politycznemi 
petami przedsiębiorstwach. System przedsię- 
biorstw miejskich natomiast hołduje zamiast 
wolnych, pełnych zapału pracowników — jedy- 
nie suchych, szablonowych biurokratów. 

Przeciwko wywodom prof. Webera zabrał głos 
proi. Wagner, ten sam, który dopuścił się po- 
tem owej brutalnej prowokacji narodów nie- 
niemieckich Austro-Węgier. Jako zwolen- 
nik socyalizmu palistwowego, zwalczał on teo- 
ryę Webera najrozmaitszemi argumentami. Jego 
zdaniem, system upaństwowiania i umiastowia- 
nia rozmaitych przedsiębiorstw przynosi ogó- 
łowi ogromne korzyści. Koleje pruskie 
n. p. — mówił prof. Wagner — przynoszą dziś 
jako własność państwa czyste Zyski w kwo- 
cie wielu setek milionów. Gdyby koleje te 
były własnością prywatną, zyski owe wpływa- 
łyby dv kieszeni niewielkiej garstki milionerów, 
powiększałyby ich prywatne kapitały z krzyw- 
dą dla całego społeczeństwa. W ręku państwa 
zaś używa się ich na cele dobra publicznego, 
na najrozmaitsze konieczne państwowe wydatki, 
przez co zmniejsza się zuacznie suma podatków 
cpłacanych przez ogół mieszkańców. 

Tak samo ma się rzecz z przedsiębiorstwami 
miejskiemi. Dostarczane przez nie czyste zyski 
nie stają się przecież łupem burmistrzów i urzę- 
dników miejskich, lecz przeznaczane są na inne 
cele gminy, na najrozmaitsze inwestycye. Nadto 
zaś miasto, jako przedsiębiorca, ma w swojem 
ręku możność regulowania cen, powstrzymywa- 
nia spekulacyj wyzyskowych prywatnych przed- 
siębiorców, co również jest dla ogółu wielką ko- 
rzyścią. Teroryzowania przekonań politycznych 
robotników i funkcyonaryuszów miejskich mow- 
ca mie pochwala — lecz się mu nie dziwi. Te- 
go rodzaju teroryzm spotkać można także w 
przedsiębiorstwach prywatnych. Socyaliści n. p. 
również nie dają pracy ludziom, którzy są wro- 
gami socyainej demokracyi. — A cóż dopiero 
dzieje się w wielkich trustach amerykań- 
skich? Tam odrazu wyrzuconoby z pracy ka- 
żdego, ktoby politycznie przeciwdziałał potenta- 
tom trustowym. A więc prywatne przedsiębior- 
stwa również nie dają swobody zasad i przeko- 
nań. W miejskich i państwowych przedsiębior- 
stwach teror taki jest jeszcze mniejsze złem, 
ponieważ przedsiębiorstwa te stoją pod kon- 
trolą publiczną, która natomiast nie ist- 
nieje, a przynajmniej niema takiego wpływu w 
przedsiębiorstwach prywatnych. Z tych i innych 
względów prot. Wagner oświadczył się za mo- 
żliwie najszerszem umiastowieniem rozmaitych 
zakładów i przedsiębiorstw. 

Zdania uczestników kongresu w kwestyi tej 
były podzielone, wobec czego zamknięto dysku- 
sye bez głosowania, które w kwestyi tak za sa- 
dniczej nie miałoby zresztą żadnego znacze- 
nia obowiązującego. 


(Z opisu wyprawy dra Cooka). 


(W ciągu 24 dni — pisze dr Cook w dalszym 
cięgu swojego sprawuzdania — licząc już postoje 
i stratę czasu na obchodzenie przeszkód, przebyliś- 
my tylko 300 mił angielskich, co daje dzienną 
przeciętną 13 mil w linii powietrznej. Misliśmy je- 
szcze do przebycia 160 angielskich mil nieznanej 
drogi, cheąc wypełnić nasze pragnienia. Utrzymu- 
jąc tę samą przeciętną szybkość, z którą odbywał 
się nasz pochód przez kry lodowe, mogliśmy do- 
trzeć do bieguna w 13 dniach. Zapasy żywności 
i paliwa wystarczały, ażeby przedsięwziąć tę im- 
prezę. Gdyby dotychczasowe powodzenie nas nie 
opuściło, osiągnięcie celu nie leżało poza naszą 
możnością. Ale dłuższa burza, albo silna śnieżyca, 
albo wreszcie zbyt ruchomy lód ze szczelinami wo- 
dnemi, mogły nas pozbawić nagrody za trudy. 

Tutaj zaznacza dr Cook, że czynił podczas po- 
chodu spostrzeżenia naukowe, że jednakże te szcze- 
góły zachowuje do późniejszej publikacyi. Codzien- 
nie także — pisze dr Cook — zwracałem uwagę 
na to, czy równie ja, jakoteż i Eskimosi nie oka- 
znjemy oznak upadku Bił, gdyż choroba byłaby 
zgubnym końcem naszej wyprawy. Chory człowiek 
nie mógłby ani iść naprzód, ani wracać. Ciężka 
praca. która się teraz odbywała pod piekącemi pro- 
młeniami słońca, powodowała silne pragnienie, Na- 
śladowaliśmy wielbłąda i ruszając w drogę, wypi- 
jaliśmy ilość płynu, mającą wystarczyć na cały 
dzień, ale trudno było czekać na wytopienie lodu 
podczas obozowania. Ranne i wieczorne topienie 
lodu dawało dla każdego z nas dzienną oorcyę w 
ilości 3 litrów wody. To musiało wystarczyć na 
herbatę, na zupę i na wszystkie inne potrzeby. — 
Dokoła nas była wszędzie woda, ale nie płynna, 
lecz Bcięta na lód, 

Ażeby zaspokoić pragnienie, trzeba było użyć 
kilka uncyj kosztownego materyału palnego, który 
musiano wlec tysiące mil, a w dodatkn ta woda 
stała się dla nas poprostu trucizną. Parowała, two- 
rzyła lodowy pierścień pod kolanem i równie lodo- 
wy pas naokoło ciala, gdy twarz otaczała masa 
z sopli lodowych, utworzonych z wydechanej pary. 
Znowiliśmy tę torturę filozoficznie, jako nieuniknio- 
ny los. 

Od 87 dv 88 stopnia północnej szerokości szliśmy 
przez dwa dni starym lodem, wolnym od złamań 
i wałów. Pola nie były rozgraniczone wyraźnemi 
liniami. Niepodobna było stwierdzić, czy droga 
wiodła lodami morskiemi, czy lądowemi. Barometr 
nio podnosił się, lód miał twardość i falistość lo- 
dowca z niełicznemi, powierzchownemi szczelinami. 
Woda z tego lodu nie była słonawa, ale wszędzie 
wierzchni lód podbiegunowy daje taką wodę. Mie- 
liśmy piękne widoki. Powierzchnia błękitna lub 
purpurowa roztaczała się do skrają horyzontu bez 
barykad, utworzonzch przez bloki. Równina ta po- 
zwalała na prosty pochód w linii powietrznej, ale 
ubity śnieg Bprawiał dosyć trudności. Silne tarcie 
No jazdę. Powierzchnia, która była za twarda 

mart, była za miękka dla bezpiecznego pochodu. 
e ze snu mało pokrzepiającego, nieci- 
Uśmy ogień i wypełniali żołądki A a ilo- 
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ścią płynu, tudzież stałemi, najczęściej zimnemi 
potrawami. Nie było czasn na obozowanie i odgrze- 
wanie żywności. Następnie wdziewaliśmy nasze 
pancerze futrwane i rozpoczynaliśmy dzienny po- 
chód, gnani obowiązkiem. Trzymaliśmy się. dopóki 
nas nogi niosły. Przy słabym wietrze trwał pochód 
dłużej, przy silnym króciej, ale szliśmy aż do 
opuchnięcia nóg. A potem czekała nas budowa 
schroniska ze Śniegu. Oczy zamykały się same 
z siebie — ale wnet pusty żołądek upominał się 
o swoje prawa. Nie clodziło o smak: zapychaliśmy 
poprostu Żołądek, nsypiając. Odruchy duchowe nie 
grały żadnej roli. Zdawało się, że niema już da- 
szy w naszych powłokach ludowych. Byliśmy ma- 
szynami jedzącemi, śpiącemi, maszerującemi. Niema 
słów na opisanie przygnębiającego wrażenia tej 
pustyni lodowej, chłoszezących wiatrów i straszli- 
wego zimna. Mnie podtrzymy wała nadzieja trynmfu, 
ale dla Eskimosów mie istniał ten bodziec. 

Dnia 13 kwietnia męki nasze doszły do szczytu. 
Z czarnego zachodn wiał ostry wiatr całemi dnia- 
mi, a słońce otoczone było oparami. Ahwelah legł 
na swoich saniach i oświadczył, że dalej nie pój- 
dzie. Stanąłem przy nim, a wtedy zbliżył sią Etu- 
kiszek, dragi Eskimos i spoglądał bez myśli ku 
południowi. Grube łzy spływały z oczów Ahwelaba, 
Milezeliśmy, czując, Że miara cierpień przebiera 
się. Akwelah rzekł wolnym głosem: „Unne sinig 
pa owakonie jodoria* „dobrze jest umrzeć, 
więcej nia można“, Podróżnicy byli rzeczywiście 
na progu śmierci. 


Gronika aeronautyczna, 


(Nowe balony na miejsce „Republiki*, — Bałunem z Pa- 

ryża na Węgry, — Wielki mityng w Juvisy. — Tygo- 

anie awiatyczne w Kolonii i Zurychu. — Lot Wilbura 
i Wrighta). ` 

Paryż znajduje słę pod znakiem aeronautyki. 
Przedewszystkiem powszechną uwagę zajmuje spra- 
wa nowego balonu wojskowego, który ma zająć 
miejsce po balonie „République“, zniszczonym skut- 
klem znanej katascrofy. W ministerstwie wojny 
odbyła się wczoraj narada (co do tej sprawy, a 
wzięli w niej udział: generał Roques, konstrukto- 
rowie balonu „Liberté“, bracia Lebaudr, tudzież 
inżynier Julliot, budowniczy bałonu „République“, 
Na konierencyi tej uchwalono ważne szczegóły. 
Przedewszystkiem postanowiono do przyszłego ba- 
lonu wojskowego użyć śruby o skrzydłach drewnia- 
nych, a nie stalowych, a następnie celem zabezpie- 
czenia powłoki w rozdarciu, na wypadek urwania 
się lub złamania Śruby, otoczyć spód balonu slecią 
stalową. Równocześnie wynalazca Spiess oświadczył 
pisemnie ministrowi wojny, że ofiaruje w upominku 
zarządowi armii zbudowany przez siebie balon ste- 
rowy, który znajduje się obecnie na wystawie stat- 
ków powietrznych. Balon ów obejmuje 7.000 me- 
trów sześciennych wodorn i jest zbudowany wedle 
systemu sztywnego. 

Aeroklub w Paryżu otrzymał wiadomość, że Al- 
fred Leblanc, który puścił się w podróż balonem 
„Isle de France“, wylądował pomyślnie koło Also- 
Kubin na Węgrzech. Balon w nocy z niedzieli na 
poniedziałek wzniósł się na wysokość 7.000 metrów 
i pędzony silnym wiatrem płynął szybko ku wscho- 
dowi. O świcie wyrzncił Leblanc linę do lądowania. 
Jednakże lina zaplątała się w gałęziach drzewa i 
musiano ją czemprędzej uciąć. Balon wzniósł wię 
powtórnie w powietrze, a przy drugiej próbie lą- 
dowania uderzył o dom i znowu masiał wznieść 
się wyżej. Dopiero za trzecim razem powiodło się 
wylądowanie. Jak się zdaje Leblanc otrzyma na- 
grodę Gordon Bennetta za lot na 1.015 kilometrów 
odległości, Sprawa jednakże musi jeszcze być roz- 
strzygnięta po skonstatowaniu odległości, którą 
przeleciał balon „Busłey*, kierowany przez Pawła 
Meckola. Balon ten wylądował w komitacie tren- 
czyńskim. 

Dnia 3 b. m. rozpoczął się na polach koło Ju- 
visy paryski mityng aeronautyczny, mający trwać 
do 17 b. m. Będzie to największy z dotychczaso- 
wych mityngów tego rodzaju. Popisywać się będą 
aeroplany, balony sterowe, a nawet małe przy rzą- 
dy mechaniczne do latania dia dzieci. Nagrody 
wyznaczone dochodzą do 150.000 franków, Do Ju- 
visy przychodzą osobne pociągi z Londynu, z miast 
niemieckich i włoskich, a nawet z Ameryki zapo» 
wiedziano masową wycieczkę. Miasteczko Juvisy, 
dzięki aeronautyce zyskało sławę i czerpie z tego 
środka bardzo znaczne dochody. Dla sprawozdaw- 
ców dziennikarskich urządzono osobne biuro poczto« 
we i telegraficzne z bezpośrednią linią do Londy- 
nu i Berlina. Dziennikarze otrzymali 300 miejsce 
na trybunach i gołębie pocztowe do rozporządzenia, 
Słażba bezpieczeństwa i sanitarna została urządzo- 
na na wielką skalę, Na polu lotów pełni słażbę 
30 pań z towarzystwa Czerwonego Krzyża, a ró- 
wna liczba lekarzy przybyła z paryskich szpitałów 
i ma do rozporządzenia ambulanse automobilowe. 
Trybuny mogą pomieścić 40 tysięcy widzów. 

Kolvński tydzień awiatyczny uważać można za 
nieudały, Wtorkowe wzloty nie powiodły się skut- 
kiem bardzo silnego wiatru. Blériot wykonał dwa 
loty, z których każdy trwał zaledwie 4 minuty. 
Dopiero trzeci lot trwał 6 minut, chociaż wiatr 
dął z szybkością 10 metrów na sekundą. Bregi 
wykonał jeszcze krótszy lot za pomocą przyrządu 
Paulhana, Dwa równie krótkie loty wykonał De- 
lagrange. Nareszcie Bregi usiłował wznieść się 
z pasażerem, ale bezskutecznie. 

Z mityngu w Zurychu należy zaznaczyć, że nie- 
miecki balon „Berlin* wylądował d, 4, o godzinie 
2 m. 45 popołudniu koło Nesselsdorf na Morawach, 
osiągnąwszy wysokość 7000 metrów. Włoski balon 
„Zixa* wylądował tego samago dnia o godz, 6 wie- 
czór, koło wsi Nemojan także na Morawach. Balon 
„Berlin* ma 2.000 metrów sześciennych objętości 
i był kierowany przez dra Bróckelmana, balon „Zi- 
xa“ jest mniej więcej takiej samej wielkości i zuaj- 
dował się pod kierownictwem kapitana Frassinetto. 
Jak donosi telegram, umieszczony we wczorajszym 
numerze porannym, bałon „Ameryka“ wylądował 
pod Ostrołęką. Ścisłe obliczenia drogi i czasu wy- 
każą, którzy aeronanci otrzymają nagrody. 

Sensacyjną wiadomość przyniósł telegram z No- 
wego Jorku o locie Wilbura Wrighta. Telegram 
ten, noszący datę 5 b. m., brzmi: „Dzisiejszy lot 
Wilbura Wrighta odbył się wzdłuż Hudsonu aż do 
ulicy 124 i napowrót. Całą drogę, wynoszącą 35/4 
kilometra, odbył Wright w ciągu 33/4 minuty“. 
Obecnie, gdy nadeszły bliższe wiadomości, okazało 
się, że był to z pewnością jeden z najpiękniejszych 
lotów Wrighta. Oficerowie i marynarze okrętów, 
które stały na kotwicy w porcie nowojorskim, wi- 
tali oklaskami i okrzykami dzielnego awiatyka, a 
z lądu odzywały się wszystkie syreny fabryczne. 
Wright leciał z Governors Island na wysokości 
20 metrów pomiędzy Ellis Island, a olbrzymim po- 
sągiem wolności. Nagle zastąpił mu drogę ogromny 
pancernik. Wright swoim biplanem wzniósł się na- 
tychmiast jeszcze wyżej i przelęciał lekko nad pan- 
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cernikiem. Następnie zwiększył szybkość lotu i wzniós 
się równocześnie do wysokości 200 stóp. - 
Przeleciałem stronę New Jersey, a więc na drugi 
brzeg zatoki, kierując następnie lot w górę rzeki 
Hudson, szybując po kilku miuutach nad pomnikiem 
grobowym prezydenta Granta. Stąd, jakby strzała 
spuścił się nad angiełski krążownik „Drake* i tak 
blisko zawisnął nad masztem, że pabliczność wy- 
dała okrzyk przerażenia, pewną będąc, Że aeroplan 
nabije się na koniec masztu. Ale Wright zręcznie 
ominął maszt i z wiatrem poleciał w dół rzeki 
Hndson z powrotem na Guvernors Isiand. Tłumy 
pabliczności przyjęły go burzą oklasków i okrzy- 
ków. ` F 


Kronika. 


Krakow, 8 października 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor- 
my“ nadesłali na „Dar Grunwaldzki“: 
Władysław Nowicki 2 K, N. N. 2 K. 

Jubileusz Muzeum narodowego. Piękny medal 
prof. K. Laszczki, wybity z powodu jubileuszu Mu- 
zeum, cieszy się coraz większem uznaniem oraz 
popytem w kołach amatorów i zawodowych zbiera- 
czów. Więcej już niż połowa egzemplarzy brązo- 
wych znalazła nabywców, tak, że przyjdzie je po- 
wtórzyć w nowym nakładzie. Będzłe on zarazem 
ostatnim, gdyż zwyczajem przyjętym w mennicach 
t. zw. sztance, służące do wytłaczania medalu, zo- 
staną zniszczone, a względnie rozmyślnie uszkodzo- 
dzone i przekazune zbiorom hr. Czapskich, Zamó- 
wienia na medal przyjmuje kancelarya Muzeum 
narodowego i Muzeum Czapskich, ulica Wolska 12. 

Uroczyste przedstawienie ka uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin Julinsza Słowackiego, odbędzie się 
w dniu 16 b. m. w teatrze miejskim staraniem 
komitetn jubileuszowego. Na program wieczoru zło- 
żą się: przemowa Lucyana Rydla, „Apotecza* 
układa p. L. Benedyktowicza, śpiew chóru akade» 
mickiego, oraz „Złota czaszka“ Słowackiego z dy- 
rektorem Solskim w roli tytułowej. „Apoteoza” bę- 
dzie oryginelnom połączeniem żywego obrazu z de- 
klamacyą. Na stopniach podium, wokół popiarsia 
poety, ugrupowane będą wszystkie najwybitniejsze 
postacie dramatyczne i epiczne z nieśmiertelnej 
poezyi Słowackiego, W grupach i geście, przekaza- 
nych naszej wyobraźni przez genialną plastykę ję- 
zyka Jaliuszowego. Posągowe te postacie przy pod- 
noszeniu kurtyny, zaczną stopniowo i kolejno oży- 
wiać się i wypowiadać to, co najpiękniejszego w 
ich usta włożył poeta. . = 

Bilety na to uroczyste przedstawienie sprzedaje 
kasa zamawiań teatru miejskiego 1 sklep p. Wie- 
rzejskiego (Rynek, róg Floryańskiej). 

Medal pamiątkowy . Juliusza Słowackiego. 
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin Juliusza 
Słowackiego we Lwowie postanowił celem upamięt- 
nienia setnej rocznicy urodzin poety wybić medal 
pamiątkowy. Wybicia medalu podjął się prof. Ra- 
szką w Krakowie. Medale ukażą się w dwóch wiel- 
kościach: większe średnicy 5 cm., srebrne po 30 
koron, bronzowe po 10 koron; mniejsze średnicy 
21/2 cm: srebrne po 15 koron, bronzowe po 
2 korony. Wobec ograniczonej liczby medali, upra- 
sza komitet o jak najrychlejsze zamówienia, które 
przyjmuje dr Wiktor Hahn we Lwowie, ul. Żuliń- 
skiego 1. 11. A. 

Bezpłatne przedstawienie „Kordyana* odbędzie 
się w teatrze miejskim 14 b. m. o godz. 8 po po- 
łudniu, Wszystkie bilety zostały już ro- 
zdane między uczntów krakowskich Szkół średnich 
i wydziałowych. 

Budżet miejski. Z polecenia prezydenta dra 
Lea, rozpoczęła Izba obrachunkowa magistratu kra- 
kowskiego prace nad budżetem na r. 1910- Rofe- 
rentem budżetu z ramienia magistratu został dyr. 
miejskiej Izby obrachunkowej p. Krzyżanowski. 

W połowie b. m. rozpoczną się obrady nad bud- 
źotom w plenum magistratu. 

Slenkiewicz o nauczycielstwie. Proszony o po- 
parcie swem słowem celów loteryi fautowej na sa- 
natoryum nauczycielskie, nadesłał znakomity pisarz 
następujący list na rące sekretarza komitetu, p. 
Mikołaja Budzunowskiego, Henryk Sienkiewicz pi- 
8ze: 

Szanowny Panie! Na żądanie pańskie, abym za- 
brał głos w sprawie fundacyi sanatoryum dla nau- 
czycieli i zachęcił społeczeństwo do pomnożenia 
funduszów na ten cel zbieranych, przesyłam odpo- 
wiedź następującą: 

Nauczyciele mają w. ręku młode pokolenie na- 
rodu, a zatem jego przyszłość. Praca społeczna 
rozpada się na tysiące działów, ale zaprawdę o 
nauczycielach można powiedzieć, iż „najlepszą czą- 
stkę obrali*, Praca wasza jest najważniejszą i naj- 
szczytniejszą ze wszystkich. Polski, której przyszłe 
pokolenia będą zdrowe duchowo i fizycznie, praco- 
wite, oświecone i patryotyczne, — bramy piekielne 
nie przemogą, a tę siłę dać jej możecie głównie 
wy. Wy, wprawdzie pośrednie, ale przed innymi, 
możecie jej zapewnić rozwój cywilizacyjny, pomyśl- 
ność ekonomiczną, odrodzenie polityczne i szacunek 
wszystkich innych społeczeństw. Ale, abyście mo- 
gli spełnić to wielkie zadanie, musicie mieć za- 
pewniony byt dostatni, nie zaś przymierać głodem, 
musicie być zdrowi i silni, a gdy choroba nadwe- 
ręży wasze siły, powinniście znaleść opiekę i wa. 
runki prędkiego powrotu do zdrowia. Wasze obo- 
wiązki są wielkie, ale i obowiązek narodu wzglę- 
dem was jest również wielki i jeden z najpierw- 
szych. Społeczeństwo, któreby was zaniedbało, za- 
niedbałoby sama siebie i dowiodło, że mu brak ro- 
zamnej woli do życia. Dlatego nie wątpię, że wa- 
sze usiłowania znajdą jak najgorętszą i najobszer- 
niejszą pomoc i że każdy, kto czuje się Polakiem 
i patryotą, nie będzie się wahał przyłożyć ręki do 
powstania zdrowotnego, przeznaczonego dla nas za- 
kładu. Wasza loterya za pomocą której chcecie 
zebrać fundusze na sanatoryum, jest ważniejszą, 
niż inne. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeń- 
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni i ten 
gorliwie. Z wysokiem poważaniem Henryk Sien- 
kiewtcz. 

W stacyi doświadczalnej dla gorzelnictwa 
i przemysłów pokrewnych przy państwowej szkoła 
przemysłowej w Krakowie odbędzie się w czasie 
od 13 do 18 grudnia włącznie 6-dniowy kurs go- 
rzelniany dla właścicieli gorzelni i administrato- 
rów dóbr. Wykłady na tym kursie obejmować bę- 
dą: technologię gorzelniczą i kontrolę ruchu go- 
rzelni, ustawodawstwo gorzelnicze, ćwiczenia i de- 
monstracpe w laboratorynm chamicznem, ćwiczenia 
i demonsatracye w laboratoryam mikroskopowem, 
wreszcie wycieczkę do gorzelni. Podania o przyję- 
cie na kurs wnosić należy na ręce kierownictwa 
stacyi doświadczalnej (Kraków, ulica Gołębia 1. 20). 
Bliższych informacyj udziela kierownictwo stacyi. 

Z teatru miejskiego. Dramat Przybyszewskiego 


zestanracym I Mleczarnia warszawski 


Władysiawa Halto, Rraków, 


obejmuja koncerty fortepianowe: 


grafów odbędzie się wieczornieca 10 b. m. 
gramie: monolog, chór, orkiestra mandolinowa, przed- 
stawienie obrazka dram, „Na ulicy“ i tańce, 
czątek o godz. 7 wieczór, 


„Gody życia*, którego premiera dana będzie w 
nadchodzącą sobotę, powtórnie ukaże się w niedzie- 
ię wieczorem, Zapowiedź nowego utworu autora 
„Śniegu” wywołała w Krakowie niezwykłe zalnte- 
rcsowanie, W niedzielę po poładnia gra teatr świe- 
tną komedyę Fredry „Pan Geldlab*, 

Z teatru ludowego. „Pietro Caruso“, dramacik 
Roberta Bracco, odcgranym zostanie dzisiaj w tea- 
trze ludowym, W sztuce tej główne role odegrają: 
E. Rygier, J. Rygier i p, Orleńska. Na zakończe” 
nie daną będzie řarsa p. t. „Jarmark małżeński“. 

W przyszłym tygodnia rozpoczną się uroczyste 
przedstawienia dramatów Słowackiego. Dyrekcya 
teatru w porozumieniu z komitetem jubileuszowi m 
urządza dwa przedstawienia bezpłatne dła naj- 
uboższej młodzieży rzemieślniczej: „Mazepa“ ode- 
granym będzie we wtorek, dnia 12 b. m., a „Wie: 
czór Żywego słowa i pieśni* dnia 15 b. m. Na 
obydwa przedstawienia bilety rozdawane będą przez 
rubotnicze korporacye zawodowe i oświatowe. 

Z sali koncertowej. Ignacy Friedman da- 
je w sezonie bieżącym w Krakowie trzy koncer- 
ty, poświęcone trzem rozmaitym działom muzyki 
fortepianowej, Pierwszy z nich odbędzie się z to- 
warzyszeniem orkiestry we Środę 13 b. m. Program 
) Chopina E-mal, 
Żeleńskiego Ks dur i Melcera E-mol. Autorowie oba 
ostatnich stang osobiście u puipitu kapelmistrzow- 
skiego, koncert Chopina poprowadzi dyr. Hock. W 
koncercie tym po raz pierwszy użyty będzie nowy 
fortepian koncertowy amerykańskiej firmy Wm, 
Knabe. Bilety sprzedaje kasa koncertowa w skła- 
dzie fortepianowym B. Gabryelskiej, od poniedział- 
ku w Starym Teatrze. 

Z Tow. muzycznego. Celem uczczenia nieodża- 
łowanej pamięci Zygmunta Noskowskiego, znakomi- 
tego mistrza, urządzony będzie 26 listopada kon- 
cert, na który złożą się: symfonia „Od wiosny do 
wiosny“, będąca jeszcze w manuskrypcie, oraz 
„Świteztanka* na sola, chór i orkiestrę. 

O połepszenie bytu. Służba m. Krakowa 
od szeregu lat kołacze o polepszenie swego bytu. 


Ostatnia regulacya płac służby i urzędników z r. 


1907, uchwalona przez Radę miejską 14 marca 
1907, przyznała urzędnikom pobory' pensyjne na 


równi z urzędnikami państwowymi, słnżbie zas 
tylko nieznaczne podwyższenie, wynoszące zaledwo 


50 kor. w płacy i 50 kor. w dodatkach rocznie, 


oraz trzy pięciolecia po 50 kor. Podwyższenie było 
tak małe (4 kor. 17 hal. na miesiąc), że płace te 
przy 


ogólnej drożyźnie na jak najskromniejsze 
utrzymanie rodziny wystarczyć nie mogą. Akcya 


służby poszła dalej, zawiązano stowarzyszenie, które 
w lipcu 1908 wniosło de magistratu podanie o 
przyznanie płacy, jaką wówczas pobierała służba 
rządowa. Różnica już wtedy była znaczna, bo płaca 
słażby m. Krakowa była niższą od rządowej o 
550— 750 koron rocznie. Różnica ta stała się jeszcze 
większa z dniem 1 października 1908, kledy służba 
rządowa otrzymała podwyższenie płacy. 
służby uznano za słuszne, magistrat jeenak propo- 
nuje tylko nieznaczne podwyższenie płacy i pumno- 
żenie kilku awansów, co znów nie zaspokoi słusznych 
żądań 
z płacy niewiele i nie wszystkim podwyższonej, 
sługa miejski wraz z rodziną wyżyć mio może. 
Niestety jednak i tego podwyższenia doczekać się 
służba nie może, mimo kilkakrotnych zapowiedzi 
prezydenta. 


Żądania 


służby; w warunkach obecnej drożyzny, 


Z tego powodu panuje wśród służby 
wielkie rozgoryczenie, przychodzi bowiem zima, 
pora bardzo ciężka, a służba miejska skazana jest 
na dalsze oczekiwania w bardzo trudnych warnu- 


kach. Towarzystwo słażby miejskiej, nie mając 
innego epósobu ma spełnienia awych próśb, posta- 


nowiło zwołać w najbliższym czasie ponowne walne 
zgromadzenie, na które zaprosi prezydenia, radców 
miejskich i naczelników biur, aby jeszcze raz przy- 
pomnieć im swoje połeżenie. 


Uniwersytet ludowy im. A, Mickiewicza urzą- 


dza w dalszym ciąga rozpoczętego cyklu wycieczek, 
zjazd do salia w Wieliczce 16 b. m. Punkt zbor- 
ny na dworca o godz, 8 rano. Karty uczestnictwa 
są do nabycia u dyżurnej 
października odbędą się dwie wycieczki do katedry 
na Wawólu, pod przewodnictwem prof, Kopery. 
Liczba uczestników ograniczona. Zapisy przyjmaje 
dyżurna w czytelni między 1l a 1 w południe i 
4 a 9 wieczór. ` 


w czytelni, W końcu 


Wieczorne kursa przemysłowe. Wpisy na kur- 


sa wieczorne w krakowskiej szkole przemysłowej 
odbywać się będą 10 b. m. 
południe, a 12 i 13 b. m. od 6—7 wieczór. Pier- 
wsze zobranie uczniów odbędzie się 15 b. m. o 6 
61/, wieczór. 


od godz. 10—12 w 


W „Ognisku“ stowarzyszeniu drukarzy i lito- 
W pro- 


Po- 


Akcya przecidrożyźniana. Stowarzyszenie nie- 


zawisłych żydów zwołuje na niedzielę 10 b. m. o 
godz. 7 wieczór w sali domu przy uł. Gazowej 1. 
13 (ul. Bocheńska) pubiiczne zgromadzenie z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 
żyźniana (referenci poseł dr Adolf Gross, poseł dr 
Ignacy Landau i inni.) 


Akcya przeciwdro- 


Aresztowanie. Wczoraj aresztowała policya nie- 


jakiego Walerego Piecha, wyrostka bez zajęcia, 
który wspólnie z uwięzionym onegdaj Adamem Sa- 
niternikiem popełnił szereg kradzieży kieszonko- 


wych, 
Aresztowano też niejakiego Jakóba Talagę, który 


dopiero co opuścił 2 i pół roczne więzienie za kra- 
dzież, a już dopuścił sią w Krakowie wielu kra- 
dzieży. Talaga chodził po mieszkaniach lekarzy 
krakowskich, a wydaliwszy z przedpokoju pod ja- 
kimkolwiek pozorem służącego, kradł różne rzeczy, 
jak zarzatki. palta i t. p. 


Oprócz tego Talaga u- 
częszczał do kawiarń, gdzie z wieszadeł zabierał 


zarzutki i kapelusze, 


Z kraju. 


Wadowice, 7 października. (Nowy prezes „So- 
koła‘). 

W ubiegłym tygodniu odbyło się walne zgroma» 
dzenie Sokoła celem wyboru prezesa, Nienaturalne 
stosunki, istniejące w gnieździe wadowickiem, po- 
wodowały ustawiczne zmiany w zarządzie tak, że 
w roku bieżącym miano wybrać już trzeciego pre- 
zesa, a co za tem idzie, o pozytywnej pracy nie 
było mowy. To teź z wielką radością powitać na- 
leży wybór na prezesa oBobistości, obeznenej z za- 
daniami Sokoła i chętnej do pracy. — Olbrzymią 
większością wybór pad! na p. Michała Giołąmba, 
dyrektora powiatowej Kasy oszczędności, długoletnie- 
go członka wydziału Sokoła w Krakowie, długole- 
tniego wiceprezesa Sokoła w Wadowicach oraz by- 
łego wiceprezydenta okręgu pierwszego. Nowemu pre- 
zesowi dla dobra sBokolstwa składamy „Szczęść Bo- 
że“ w jego pracy i zamiarach, 

Bandyl: zm w kraju naszym. Piszą nam z gor- 


przy ul. Wiśinej L 8 
(róg ulicy Aołębiej) 


Piątek, 8 Października 1909. 


lickiego: Pogłoska o schwytanła pięciu bandytów 
w powiecie gorlickim, od dłuższego czasu tam gras 
sujących, okazała się przedwczesną. Prawdą jest 
tylko to, że widziano szajkę rabusiów obozujących 
w Konieczny, niedaleko granicy węgierskiej. Zbóje 
zdołali ujść do pobliskiego lasu. Żandarmi obecnie 
rozlokowani są już po stronie węgierskiej i — jak 
telegraficznie do Gorlic donieśli, są na tropie zbó- 
jów. Nie jest jednak wykluczonem, że bandyci zdo- 
łali obejść posterunki żandarmskie i wyjść w głąb 
Węgier. 

Pożar Żydaczowa. Dnia 6 b. m. powstał w Ży« 
daczowie pożar, który zniszczył cały szereg budyn- 
ków. Strat nie da się na razie obliczyć, W przys 
bliżeniu wynoszą około pół miliona. 

Złoczów, 7 pażdziernika. Dnia 10 b. m. odbę- 
dzie się tu zjazd Towarzystw pomocy przemysło- 
wej, z referatami pp. Narcyza Ulmera, Józefa Ol- 
szewskiego i Gustawa Waldta. Wiec przemysłowy 
odbędzie się w sali Sokoła o godz. 4 po południu. 

Stryj, 6 października. (Stosunki hygieniczne i 
towarzyskie. — Zlot Sokoistwa ruskiego. — Echo 
wyborów do Sejmu. — Rozwiązanie kahału. — Ob- 
chód Słowackiego). 

Wygląd miasta naszego chwalą obcy. Istotnie 
na pierwszy rzut oka doznają wyjątkowo korzyst- 
nego wrażenia. Domy po większej części nowe, je» 
dnolite, z których prawie każdy ozdobiony fron- 
towym” ogródkiem, ulice uregulowane po pożarze 
z przed 20 lat, jasne, szerokie, przecinające się 
pod kątem prostym, każą przypuszczać, że się ma 
do czynienia raczej z jakiemś uzdrowiskicm klima- 
tycznem, aniżeli miastem prowincyonalnem. Innego 
jednak zdania jest ten, który tu stałe mieszka. — 
Względy hygieniczne, na których fatalność skła- 
dają się wyziswy malaryczne z powoda bagnistego 
gruntu i położenia miasta wprost poniżej poziomu 
rzeki, woda zaskórna z robactwem, gołem okiem 
widocznem, wszystko wsparte jest niedbałą gospo- 
garką gmiuną i czynią „piękne* miasto nasze jed- 
nem z najwięcej śmiertelność wykazujących środo- 
wisk w całem państwie, 

Skarżą się także tubylcy na nieznośne stosunki 
towarzyskie, czerpiące swe źródło w brakn skupie. 
nia narodowego. Tylko od czasu do czasu przypo- 
mina się tu wspólność narodowa dość bezdusznie 
urządzanemi obchodami wielkich pamiątek, przy 
bardzo nielicznym udziale. I trudno, aby było ina- 
czej, gdy ostoja naszej polskości, t. j. tow. gimn. 
„Sokół“ zajmuje się chętniej, korzystając ze swej 
wspaniałej sali, przedsiębiorstwem teatralnem i ki- 
nematograficznem, do czego zresztą zmuszają je 
opłakane stosunki finansowa, wywołane błędną ad- 
ministracyą, aniżeli manifestowaniem ducha naro- 
dowego i ćwiczeniami gimnastycznemi. 

Na tle takich stosunków trudno o zwycięstwo 
polityczne, lub jakąś ekonomiczną korzyść, zwła= 
szczą w porównaniu ze świetnemi rezułratami eko- 
nomieznej pracy Rusinów, której wyrazem opisana 
szczegółowo w „Nowej Reformie* z 28 września 
wystawa ogrodniczo-gospodarska w „Doma narodo- 
wym”, a otwarta w dniu 19 września b. r. wśród 
olbrzymiej manifestacyi powszechnego zlotu sokol- 
stwa ukraińskiego. 

Ostatnie zwycięstwo przy wyborze ministra dra 
Władysława Dulęby na posła do Sejmu mamy do 
zawdzięczenia ogółowi żydów tutejszych, którzy mi- 
mo zamanifestowania swej odrębności narodowej i 
okoliczności, że mandat sejmowy przez lat 30 spo- 
czywał w rękach Żydowskich, z inicyatywy stryj- 
skiego adwokata dr Salomona Goldberga, jak jeden 
mąż głosowali za ministrem' rodakiem, przyszedłszy 
do przekonania, że sojusz z Polakami i korzyst- 
niejszy dla nich i więcej ich godności odpowiada- 
jący, niżeli konszachty z tutejszymi socyalistami 
i Rusinami, którzy przez swą „fides punica* do- 
brze im się dall we znaki, Krokiem tym wymie- 
rzył lud żydowski policzek klice kahalnej I ich wis 
domej głowie, Dawidowi Halpernowi, który tu do- 
tąd znaczną odgrywał rolę przez swą powagą fi- 
nansową, Odniósłszy jedno walne zwycięstwo, po- 
szedł dr Goldberg w pracy swej nad uzdrowieniem 
stosunków wśród społeczeństwa żydowskiego dalej 
i przedstawiwszy tatejszema starostwa marny) go- 
Bpodarkę stryjskiego kahału, w którym właśnie 
Halpern króluje, uzyskał od władzy to, że kahał 
rozwiązano i ustanowiono komisarzy rządowych. 
Może pod obuchem tych dwóch kięsk zachwieje się 
przecież stanowisko Halperna i ciągnących z jego 
polity!.i zyski adherentów. 

W sprawie obchodu setnej rocznicy urodzin Sło» 
wackiego ocknął się wreszcie z wakacyjnej zadumy 
wysadzony ad hoc komitet i utrwaliwszy datę uro- 
czystości ua dzień 17 października, postanowił 
w swej gekcyi artystycznej nie wystawiać (z po» 
wodu braku czasu na należyte przygotowanie) Ża« 
dnego z dramatycznych dzieł poety, tylko zapre, 
zentować na tle skombinowanej syntetycznio z dra- 
matów wielkiego Juliusza dekoracyj i przy współe 
udziale chóru szereg deklamacyi kostyumowych, 
stanowiących wyjątki z dramatów Słowackiego, 
Słowo wstępne wypowie prof. dr Kallenbach, a chór 
między innemi odśpiewa skomponowaną na cześć 
wieszcza przez Maryana Signo kantatę. Po prze: 
biegu uroczystości zamyśla dyrekcya art. tutejszego 
„Polskiego Tow. art.-dramatycznego* wystawić cykl 
utworów scenicznych Słowackiego, a w szczegól- 
ności „Balladynę*, „Horsztyńskiego*, „Księdza 
Marka* i powtórzyć chlubnie w pamięci stryjskiej 
publiczności zapisaną reprezentacyą „Mazepy*. Za- 
powiedzianych tych przedstawień wyczekują Stry- 
janie z łatwo zrozumiałą niecierpliwością, uspra- 
wiedliwioną zaufaniem do sumiennej pracy przeję- 
tych miłyścią sztuki kierowników powyżej wspom- 
nianego towarzystwa i jego wyszkolonych na ze- 
braniach artystyczno-liqerackich członków. Oby się 
tylko na samych zapowiedziach nie skończyło! 

Ww. 


że Świata, 


Z sądów wojennych. Pisma warszawskie dono- 
szą: Z liczby 10 wyroków świeżo wydanych ostat- 
nio przez sąd wojenny, generał-gabernator zatwier« 
dził 2 wyroki, jednemu skazańcowi zamienił karę 
śmierci na 4 lata ciężkich robót, u reszcie na 10 
lat ciężkich robót. 

Znamienny dokument. Wiadomo, że petersbur 
ski senav rządzący edyktem swoim zamknął pol- 
skie Towarzystwo „Oświata* w Kijowie, Nie było- 
by w iem nic dziwnego, ani zbyt ważnego, — bo 
„Oświata“ i tak istniała tylko na papierze, mie 
mogąc od chwili powstania swego rozwinąć, jakiej: 
kolwiek działalności z powodu szykan ze strony 
rządu, — gdyby nie sposób, w jaki najwyższa ine 
stancya w państwie umotywowała to swoje zarzą- 
dzenia A umotywowanie to jest tak niesłychane 
ne pod względem cynizmu, z jakim senat prokla- 
muje walkę eksterminacyjną wobec Polaków, Że 
potrzeba cały ten klasyczny odtąd dokument przy 
toczyć dosłownie, aby mieć pojęcie o duchu, w jas 
kim go zredagowano. Oto owe motywa: 

„Towarzystwo „Oświata“, dążąc do podniesie« 


poleca znakomitą kuchnię jarską i mięsną, abonament na śniadania 
obiady i kolacye, na żądanie odsyłam do domów. 


bilardy ameryk, najnowszej konstrukcyj. Dzienniki krajowe i zagraniczne, 


Piątek, ct 2 -> 
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wania lewego breegu od Wisły od Przemszy do 
Bielan, obliczonych na 9 mil. koron, powiat kra- 


w 


Pażdziernika 1909, = 


nia umysłowego i moralnego pozłomu ludności pol- 
skiej za qrcmocą rozszerzania oświaty w języku 


cie i bólu stworzył nieśmie 
polskim, ma na celu ctwieranie szkół, przytułków, | kowski przyczyni slę prestacyą w wysokości 10j wielką była jej radość, R] |: 
terackich | proc. kosztów robót na powtat ten przypadających, | rozłąki mogła znowu paść w jego ramiona, utonąć 
obliczoną na 461.000 kor, płatną w 20 równych|w powódzi pecałunkówi TW 
) Lecz szczęście jest znikome i zwodnicze, W ebwili 
nia, jednakże z zastrzeżeniem, że powłat wydatek |tego upojenia dowiaduje wię Beata, że... dramat był 
tvn rezłoży i ściągnie w tej samej kwocie i w |napisany przedtem, nim on ją porzucił, I w tej jo- 
tym samym czasie od właściciell realności nad Wi- dnej chwili miłość w jej 
lega? żadnemu dozorowi, skład nauczycielski będzie |słą i jej dopływami położonych, a obwałowaniem | gą zimnego, płynnego morgi 
bardzo wątpliwy, w systemie zaś wykładów prze |ochronionych. Według przedłożonego przez Wydział |bratalnie prawie, z ciężkim 
prowadzone będą niewątpliwie tendencyjne poglądy | krajowy projektu ustawy, właściciele ci oprócz tego |bie kupił za cenę jej łez, — I bohater rad nierad 
Za teren | zwrotu 10 proc. kosztów na rzecz powiatu, nie| wychodzi ze słowami na ustach „Evviva l'arte!“ 
ponosiliby żadnych innych na to obwałowanie wyda- | Towarzyszy mu dźwięk pożegnalnego słowa, wyrze- 


księgarni, czytelni, urządzanie wieczorów li 
i t. d. Towarzystwo nie ogranicza swej działalno- 
ści tylko do miasta, lecz rozciąga ją i na wsie, 
gdzie rozwój tego rodzaju ezkół może być Bpecyal- 
nie szkodliwy, a to dlatego, że program wykładów, 
wobec pewnej autonomii tych szkół, nie będzie pod- 


ratach rocznych dopiero po ukończeniu obwałowa- 


osób, stojących na czele Towarzystwa. 


tej swojej działalności Tow. obrało gub. kijowską, 
z ludnością przeważnie nie polską, lecz rosyjską i| tków, podczas gdy dotąd właściciele gruntów ochro- 


prawosławną, gdzie narodowość polska skupiona nionych obwałowaniem, ponosili zwykle 80 proc. 
jest zaledwie w niektórych miastach i zagrodach | kosztów obwałowania. TĄ drogą, na podstawie no- 
obywatelskich 1 gdzie określenie „Polacy“ bywa|wej ustawy państwowej z A 4 stycznia roku 
terminem nie tyle etnograficznym, ile politycznym. | 1909 proponowaną, pragnie Wydział krajowy prze- 

Z tego okazuje się, że wymienione Towarzystwo, prowadzić obwałowanie Wisły wyżej Krakowa przy 
chociaż zaznaczyło, że nle dąży do żadnych celów | udziale w kosztach ze strony państwa w wysoko- 
pelitycznych, siłą warunków i nawet mimo woli ści 50 proc., kraju 40 proc, powiatów (względnie 
swoich założycieli, niewątpliwie wejdzie na śliską | 8 


drogę wąskiej narodowo-policycznej działalności. tów. i 
Dlatego też regestracya Towarzystwa jest bodźcem | Przyjęcie na powlat ciężaru 461.000 kor., a je- 


dla działalności polskich stronnictw narodowych, | szcze więcej przyjęcie obowiązku wykupna potrzeb- 
które dla osiągnięcia swoich ostatecznych celów, nych gruntów po cenach z góry oznaczonych, przej. 
wciągnąwszy do swego Środowiska przeważającą mowało obawą wielu członków Rady, ale po prze- 
liczebnie ludność rosyjską, nie przebierałyby w mówieniach pp. dra Paszkowskiego, Serozyka, Cie- 
środkach i nie szczędziłyby interesów tej ludności. ślewicza, ks. dra Wądolnego i Inżyniera Turskiego, 
Mając na względzie wyszczególnione powyżej i ħi- | wniosek Wydziału o przyjęcie tego zobowiązania 
storyczne zadania rosyjskiej polityki państwowej | uchwalono jednomyślnie. Uw 
w kraju Południowo-Zachodnim, które to zadania Następnie na wniosek wydziału przedłożony przez 
streszczają się w wytworzeniu jedności polityczno= | p. Władysława Mycielskiego, — Rada uchwala dla 
narodowej, w celu zasymilowania z narodowością nczczęnia długoletniej pracy byłego prezesa p. Jana 
rosyjską, zamieszkującą ten kruj — elementu pol- Skirlinskiego, postarać się o jego portret kosztem 
skiego, nie można nie nznać, że dążenia omawia- powiatu i powiesić portret ten w sall obrad. 
nego Towarzystwa, skierowane do wzmocnienia i Do wydziału powiatowej Kasy oszczędności wy* 
utrwalenia polskich idei narodowych i zjednoczenia | brano na nowe sześciolecie: a) z pomiędzy człon- 
Polaków, sprzeciwiają się wyłożonym tutaj zasa- |ków Rady powiatowej pp.: dr Antoniego Gaszyń- 
dniczym postulatom polityki państwowej w kraju. | skiego, ks, Jana Michalika, dr Franciszka Paszkow- 
Uznając, że ze wzgłędn na wyszczególnione zapa- | skiego, hr. Kazimierza Osiecimskiego-Hutten-Czap- 
trywania Tow. „Oświata* na zasadzie p, i $ 6|sklego, Andrzeja Sivkę, Andrzeja Wieczorka I Wł, 
przepisów tymczasowych o towarzystwach i związ- | Mycielskiego; b) z poza Rady powiatowej pp.: Wa- 
kach nie nadaje się do regestracył, senat rządzący |cława Anczyca, Józefa Jawornickiego, dr Michała 
zdecydował uchwałę kijowskiego gubernialnego do |Koya, dr Henryka Szarskiego 1 Franciszka Wój- 
spraw towarzystw i związków komitetu z dnia 27 |cika, 
lipca 1906 roku, co do regestracy! Towarzystwa Przy wnioskach nagiych podnoszono szereg Ły- 
„Oświata* skasować”, czeń w sprawach drogowych, przyczem ze strony 
Przeciw handłowi dziewczętami. Na ostatniem | włościańskich członków Rady robiono uwagę, że 
posiedzeniu międzynarodowej konferencyi dla zwal. |niedługie doświadczenie z nową ustawą drogową 
czania handlu dziewczętami, która obradowała w | przenoszącą koszta utrzymania wszystkich dróg pu- 
Wiedniu, mówiła pani Truxa o działalności an- | blicznych gminnych na dodatki do podatków pou- 
stryackiego komitetu centralnego. W r. 1908 zgło- |czyło, jak niebaczną była ta radykalna zmiana, 
siło się do Ligl austryackiej 739 dziewcząt, Pod| W końcu na wniosek pp. Serczyka 1 Wieczorka 
opieką katolickich misyj na dworcach kolejowych | Rada uchwaliła odnieść się do Rady miasta Kra- 
znalazło się 1784 dziewczyn. Bą to cyfry, jak na|kowa z przedstawieniem, że nowo zaprowadzone 
początek, poważne, ale jeszcze zbyt małe. Jeżeli | miejskie opłaty targowe są dla włościan dowożą- 
praca w Galicyl i na Bukowinie ma wydać owo-|cych w drobnych ilościach produkta rolnicze na 
ce, trzeba — jak to podniosła referentika — wy-| Sprzedaż w mieście Krakowie, bardzo nciążliwe i 
datnie wspomagać środkami pieniężnemi odpowie- | dotkliwe i mogą pociągnąć za sobą masowe wstrzy- 
dnie instytncye, działające w tych krajach. Refe- | manie się włościan od dostawiania tych produktów 
rantka żąda stałej subwencyi rządowej, a nie do:|do miasta, a przynajmniej w znacznej mierze zmniej- 
raźnej pomocy, szą dostawianie ich przez to, że drobne dotychczas 
Sensacyjne wydalenie. Londyński dziennik | przez włościan praktykowane dostawy będą wprost 
„Dally Mall“ donosi, że były minister marynarki | niemożliwe, 
francuskiej, Kamil Pelletan, został z Barcelony wy-| >< Kolejowy rozkład jazdy. W ostatnich dniach 


tron interesowanych) w wysokości 10 proc. kosz- 


dalony. Pelletan w ubiegłym miesiącu ndał się| wydała dyrekcya kolei państw. w Krakowie drugi | 


w podróż do Hiszpanii i napisał do „Matina“ pa-| dodatek do Ściennego i kieszonkowego rozkładu ja- 
ryskiego korespondencyę, w której wystąpił silnie |zdy, dotyczący zmian na liniach wszystkich dyrek- 
przeciwko kościołowi w Hiszpanii, tudzież prze-|cyj kolei państw. w Galicyi 1 kierownictwa ruchu 
giwko tamtejszym szkołom klasztornym. Zapewne |w Czerniowcach. Dodatki do kieszonkowego roz- 
ta korespondenoya spowodowała wydalenie, o ile|kładu jazdy wydają hezpłatnis wszystkie kasy oso- 
wiadomość angielskiego dziennika sprawdzi się,  |bowe za okazaniem wspomnianego rozkładu jazdy, 
` ; dodatki do ściennego rozkładu jazdy otrzymać mo- 
Wystawa w miejskim Muzeum techniczno- |żna również bezpłatnie w kasia dyrekcyi kolel pań- 
przemysłowem. Od 9 do 18 b. m. wystawione bę- |stwowych w Krakowie. 
Gą w sall Muzeum, przy ulicy Franciszkańskiej 1. 
4 w Krakowie, meble do pokoju Bypialnego, wyko- 
nane przez p. Andrzeja Sy dora, według projektu 


EBE., Gabryelslka, Krzysztofory 


p, Karola Tichego, na konkurs stolarski, rozpi- 
sumy przez Muzeum techniczno-przemysłowe, Wy- 
atawa otwarta codziennie od godziny 9—18 w po- 
ładnie. Wstęp bezpłatny. 


Teatr Kineton (Rynek gł. nr 34, Pałac Spiski) 
rozpocznie w sobotę 9 b. m. przedstawienie kine- 
matograficzne. W skład programu wchodzą obrazy 
p życia i z natury nadzwyczaj zajmujące a także 
bardzo komiczne. 


a 0000 


Studya za granicą. Stow. polskiej młodzieży 
akad. „Koło* w Paryżu, z dniem 1 b. m. przenio- 
sło się do nowego lokalu przy ulicy Saint Jacques 
826. Tam udziela zarząd rad 1 wyjaśnień w spra- 
wie kształcenia się. Zarząd prosi inne pisma o ła- 
ukawe przedrukowanie niniejszej wiadomości. 


Ofiarności publicznej polecamy Anny Palkową, 
mieszkającą na Zwierzyńcu pod nr 191. Mąż jej 
nieuleczalnie chory, e w domu straszna nędza. 
Administracya naszego dziennika przyjmować bę- 
dzie ewentualne datki. 


Mianowania | przeniesienia. Wyższy sąd krajowy w 
Krakowie przeniósł kancelistę Romana Hrmicha z Dukli 
do Leżujska, oraz zamianowai kancelistami podoficera 
rachunkcwego 57 p. p. Pawła Cynarskiego dla Żywca, 
tytularnego wathmistrza żandarmeryi Szymona Pawlika 
dla Jaworzna i ogniomistrza 1 pułku armat polnych Ka- 
rola Schmagera dla Frysztaka. 

Składki, Dla T. S. L. złożył Józe 
zebrane na chrzcinach u p. Antoniego 
kowej. : à s A b 

sobotę 9 października: Dyonisego b. 

Me A AE 10 października: Wincentego 

Kadłubka i ap i” w poniedziałek 11 puździernika: 
irmi . w. i Zenajdy. 

m alońca 6 paśdziernika o godz, 5 min, 64; za- 

chód o godz, m. UL; długość dnia 11 godzin 67 min. 

7 krakowskleyo obserwatoryum. Dnia 7 października 
termometr doszedł od $ 12°83 do 161 C; — barometr 

odnosił s.ę. rm 
r, imia 8 pinciernika o godzinie 7 rano stan sarometru 
TaT mm., termometra $ 129 Gi Clsza. , 

Keneriuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek: „Judyta“. m 

W sobotę: „Gody życia“ St. Przybyszewskiego. ; 

W niedzielę po poładniu: „Pan Geldhab*; wieczór: 
„Gody życia". 

Repertuar teatru ludowego. = 

W piątek: „Pietro Caruso“ i „Jarmark małżeński. 

W sobotę: Czarodziej z nad Nila“. 

W niedzielę po pol.: „Posłaniec 6666*; 
pychadło*, 


WER x272) EEEE OARA EE EE 


Dział ekonomiczny. 


>< Rada powiatowa krakowska odbyła 7 paź- 


f Polański 6 K 52h, 
Sikory w Szcza- 


wieczór: „Fo 


T 


KpAaIxÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianolo za gotówkę iub na spłaty nawet 
dwudzieatomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


TE TYT ATESTAFE NT PRE DAJE PYTA ARP YOY TT LOYRROPIC 
Z teatru lwowskiego. 


Lwów, 7 października. 


„Za cenę łez", komedya Jerzego Żuławskiego na 
scenie Iwowskiej. 


Był młody człowick w latach dwudziestu kilku, 
smukły, z twarzą okoloną delikatnym, młodzień- 
czym zarostem ł ten człowiek zaczynał pisać, ła- 
miąc się z przeszkodami, jak zbłąkany okręt ze 
stortami kry lodowej na oceanie arktycznym. Na- 
zywał się Zygmunt Orlicz I miał prześliczną, uko- 
chaną i kochającą narzeczoną, która dła niego dom 
rodzicielski porzuciła i zarabiała na Życie w,biurze 
zanim się pobiorą. A pobrać się nie było można, 
bo pan Orlicz nle miał tyle dochodów, aby zało- 
żyć gniazdko rodziune. Beata — tak było na tmię 
tej dziewczynie — odwiedzała narzeczonego w jego 
kawalerskim pokoju, kochali się platonicznie I do- 
brze było, aż raz... 

Pan Orlicz sprosił do swego domu komisyę ar- 
tystyczną, złożoną z redaktorów, reżyserów, kryty- 
ków, wydawców i innych, Ci panowie mieli zade- 
cydować o wartości napisanego dramatu „Za cenę 
łez“, Podczas, gdy ten areopag zajmuje się sztuką, 
autor styka się z dwoma przyjaciółmi, Jeden do- 
ktor, odpalony konkurent Beaty, ofiaruja mu in- 
wratną posadę, aby mu ułatwić ożenienie sią i za- 
bezpieczenie bytu ukochanej przez obydwóch ko- 
biecie; drugi artysta-skrzypek, umierający suchot- 
nik, radzi bohaterowi bezwarunkowo, aby porzucił 
narzeczoną, tę kulę u nogi i aby mógł swobodnie 
oddać się tworzeniu, bo strony grać nle będą, do- 
pózi leży coś na nich, chociażby kwiat Kwiat ten 
trzeba vsunąć nawet.. za cenę łez. Lndzi dość 
jest na świecie, a mało bogów. Dla tej idei warto 
poświęcić chociażby miłość. I bohater słucha tej 
rady, wrzuca w piec zakwalifikowany protekcyjnie 
rękopis, zrywa narzeczeństwo | wyjeżdża, 


Aż oto po kilku latach spotykamy bohatera na |raj przyjęty 
wyżynach nad Morskiem Okiem w Tatrach. Ciżba |czył, ż0 cesarz bardzo Szczegółowo kazał zdać |o stwierdzenie, że nie jest prawdą, 


ludzi do niego sle ciśnie, bo też i sławny jest i bo- | sobie spraw - niań: 
sto | wackich. Co się tyczy UaSkawienła zasądzonych 


u w książce rozeszła się w kilku wydaniach. |w procesie zagrzebskim oświadczył bau, że te 


gaty. — Sztukę „Za cenę łez“ wystawiono juš 
razy, 


w 


ydawca goni za nim z przygotowanemi tysiącami |raz sprawa ta nie 


a * 


WOLY a aa 
jej, ża on ją tak bezgranicznie k 


“ 


czońego przez dra Bogusława: „bydlę!* 


W sztuce Żuławskiego nie tyle zajmującą jest 
sama koncepeya i Idea, iłe charakterystyka osób, 
wziętych z bieżącego życis. Aktorka, pan od lite- 


ratury, pan od teatro, pan od poezyi, wydawca i 


Inne, chociażby epizodyczne osoby, występują aż w 
nazbyt znanych poprzednio sylwetkach postaci z 


bruku lwowskiego i krakowskiego. Sztuką na sce- 
nie lwowskiej granc bardzo dobrze. W głównych 
rolach wielki sukces odnieśli p. Adwentowicz i pani 
Trapszo. Piękną była wystawa w akcie IŁ „Mor. 
skie Oko". Autora wywołano parokrotnie. Teatr był 
wysprzedany. pay, 
ECA E ae ad iia 
Bromiką lwowska. 
- Lwów, 8 października. 

Obrady kongresu pedagogicznego we Lwowie 
rozpoczną się 1 listopada, nle 381 października, jak 
zapowiedziano, Komitet uchwalił utworzyć jeszcze 
sekcyę dla wychowania pozaszkolnego 
młodzieży i wychowania sierót ŚSekcya ta 
obejmie 4 referaty, do których uprosił komitet pp. 
Jeżewskiego, dra Serkowskieg o, profesora 
dra Jullusza Makarewioza i radcę Szyba l- 
skiego. Biuro komitetu znajdaje się przy nlicy 
Friedrichów l. 10. Lyśw. 

Sezon operowy we Lwowie. Dyrskcya teatru 
zaangażowała znahego tonorzystę p. Henryka Drze- 
wieckiego z Warszawy. . 

Wypadek kolejowy, Onegdaj popołudnia na dwor- 
ca głównym wa Lwowie najechała lokomotywa służ- 
bawa t zw. „rezerwowa“ ua pociąg towarowy nr 81, 
przychodzący z Krakowa, skutkiem czego cztery 
wozy towarowe wyskoczyły z SZYN i wywróciły się 
na sąsiednie tory, zawalając je tak, że na usunięcie 
ich trzeba było poświęcić klika godzin czasu. Przy- 
czyfia katastrofy na raze nieznana, Śledztwo w 
toku. 

Fepertcar teatru |wowskiego 

„W sobotę po poładnin: „Sędziowie 
wieczór: „Manewry jesienneć. 


W niedzielę po poładniu: „Kordyan*; wieazór: „Ma- 
newry jesienne*, s 


EW r yz p ZEP EE 
ielefoniczne | telegraficzne 


é F R M T Ani RO! E 
Gkitidiności „Nomej Rein 
z dnia 8 pażdziornika. 
Nowy plan Saansowy. 

Wiedeń. W ministerstwie skarbu odbywają 
sią w dalszym ciągu narady nad nowym pla- 
nem finansowym. W ostatnich dniach brali w 
tych naradach udział zastępcy Wydziału krajo- 
wego z Moraw, %tórzy omawia!i sprawą sa- 
nacyi finansów krajowych, stojącą w związku 
z nowym planem tinansowym. i 

Groźba Niemców. 

Wiedeń. Komitet wykunawezy stronnictw nie- 
mieckich uchwalił wysłać deputacye do bar. 
Bienertha i oświadczyć mu, że Niemcy nie 
mają zawiarn dalej popierać rządu 
w jego trudnej sytnacyi, jeżeli zaniedby- 
wać będzie interesa narodowe Niemców na 
korzyść Słowian. 


© uzdrowienie pariamoantu. 
Wiedeń. Partya chrześcijańsko-socyalna zwo- 
łała na przyszły tydzień we wszystkich okolicach 
miasta zgromadzenia ludowe celem we- 
zwania parlamentu do spokojnej i pozyty- 
wnej pracy w interesie ludności. didida 


L Sejmu styrpiskiego, 
Grac. Niemcy, przekonawszy się że ich opór 
przeciw odczytaniu interpela cyj słowień- 
skich w języku słowieńskim na nie się nie 
przyda, odstąpili od zawierzonej gbstrukcyi. — 
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
wtorek, Marszałek hr. Attems cofngł swoją 
dymisyę. 


| „Szkoła kobiete; 


my“ 


Sejm wqglorgut, 

Budapeszt. Poseł z partyi niezawisłości Na 

y zyłosi na dzisiejszem posiedzeniu Sej mu 
interpelacyę, poniewaź rząd nie złożył wczoraj, 
jako w dzień rocznicy SLrucenia męczen- 
ników w Aradzie, wieńca na pomniku stra- 
conj ch. 

Budapesz 
mo, jak ministrowie, 
tacyjnie od udział 
niu Sejmu. 


Rozmowa z Christofiym, 


Praga. „Venkov“ ogłasza rozmowę z burmi- 
strzem Christofiym, który oświadczył, że 
dzis jeszcze rząd ma co do reformy wyborczej 
demokratycznej na Węgrzech większość, alu za 
kilka tygodni bądzie to wątpliwem, ponieważ 
w całym krajn zorganizowana t. zw. opór naro- 
dowy ze strony Węgrów: - 

Bagnetem zaś nie choatbym rządzić. Raz to 
uczyniłem, drugi raz nIe chciałbym, 


Sprawy chorwackie, 


Wiedeń. Ban chorwacki, Rauch, który wezo- 
był na długiem posłuchaniu, oświad- 


t Partya ludowa uchwaliła tak sa- 
i wstrzymać się osten- 
u w dzisiejszem posiedze- 


ozdanie o wszystkich sprawach chor- 


jest aktualna. Ułaąskawienie 


w gotówce za nowe wydania — aktorka, grywają- | przed ukończeniem procesu we wszystkich in- 


ca w tej sztuce piówną rolę, narzuca mu się ze|stancyach byłoby abo 


swoją miłością, literaci i krytycy wygłaszają hym- 


licyą procesu. 
twierdzi, że między bar. 


4 
j resp. 
„Kroat. Corresp. Akrcajtal ca =wihchi 


dzieło, — Jakżeż 
dłagich chwilach 


zpasła, jakby stra- 
alana. Odpycha go 
yrzntem, że sławę so- 


dziernika posiedzenie pierwsze w nowym swym|ny pochwalne na jego cześć — lecz on głuchy najRauchem a br. 
gkładzie. Przewodniczył prezes dr Stefan Skrzyń- | to e wjaywa, ee ca Ew i jee|konflikt. 

aki, rząd reprezentował p. Ludwik Wykowskt, obe- | dzie do byłej narzeczonej, 0 rej się dowiedział : 
Ghóch „ała 23 członków. Po przyjęciu «Pr od dra Bogusława, że umiera z miłości i tęsknoty. Sprawa Wakrmunda, "6 
z ostatniego posiedzenia, sekretarz dr Stafiej imie- | Zduwało się jej, że dramat „Za ceng łez* był na- Wledeń. „Deutschnat. Corresp. donosi, yti 
niem Wydziału przedłożył i umotywował wniosek | pisany pod wpływem tych łez właśnie, które uko- | kołach studenckich mirana 4 waż 
o przyjęcie zobowiązania, że do kusztów obwało-|chany po rozstaniu się z nią wylewał, zdawało się |strajka z powodu sprawy Wahrmunda, 


DROGWENYA 1. Komowi ZSZ 


Perfumy bez alk 
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DEF” poleca po zniżonych cęnachi 


gów. Pędzie do 


Mydła | kosmetyki, Perfumy krajowe I zagraniczne, Nowość! 
rąk | ubrań, Srzebienie. Pilniki do paznocel, Opaski do wą- 


ola. irygatory, PPNP A || 


PADDABĄARĄ A m 


kującego w sprawie Wahrmunda, 


do studentów niemieckich. 


Ełopoty KBiofacza. 


wnej sprawie, 


Los cliar czerniowskich. | 


w Czerniowie. 


Demonstracye antiaustrzaokie 
w Belgradzie. 


stryackiej sztuki „Hadżi Loja“ przyszło tu do 
burzliwych demonstracyj antian- 
stryackich. Publiczność wznosiła okrzyki: 
„Precz z Austryą; niech żyje Bośnia serbska!“ 


Misya ituracSsa m cara. 


nie odbył się obiad, 


Fiota kanadyjska. 


Ottawa. Rząd postanowił zażądać od parla- 
mentu uchwalenia 20 milionów dolarów na wy- 
budowanie floty kanadyjskiej. 


bemtenstracys anarszhistów. 


Paryż. Zwolennicy anarchisty Ferrera u- 
rządziłi tu dziś w nocy burzliwą demon 
stracyę przed ambasadą hiszpańską; w 
demonsiracyi tej wzięło udział 60 automobilów. 
Policya rozprószyła demonstrantów. 


Spadek po Pulitzerze. 

Wiedeń. Towarzystwo ratunkowe otrzymało 
w spuściznia po milionerze Palitzerze 150 
tysięcy koron. Spadek dlatego jest mniejszy, 
niż przypuszczano, bo Pulitzer w ostatnich la- 
tach znaczną część majątku ulokował na doży- 
wotnią rente roczną 250.000 kor. 


Choroba Tołstoja. 


Petersburg. Z Jasnej Polany donoszą, że Tol- 
stoj znów zachorował. 


zderzenie pociągów. 


Praga. Dyrekcya kolei busztichradzkiej 
ogłasza komunikat, w którym donosi, że pociąg 
pospieszny, który: wczoraj o godz. 8 m. 80 po 
południu wyjechał z Pragi do Chebu, zde- 
rzył sią z powodu uszkodzenia zwrotnicy z 
| pociągiem towarowym na słacyi Nejda (Neu- 
idan) koło Karlsbadu, przyczem elektrotechnik 
Zimmermann odniósł ciężkie, a 16 innych po- 
dróżnych lekkie ranny, Także kilka osób z per- 
sonalu odniosło rany. 


- Tezęslenie ziemi w Lubiani, 


Lublana. Dziś o godzinie 11 przed południem 
wielkie przerażenie wywołało tu silne kilka se- 
kund trwające trzęsienie ziemi. Wźród 
paniki wybiegła ludność na ulice. Zdaje się, że 
trzęsienie ziemi nie wyrządziło większych szkód. 


EOB ET YARRO ECK 1 A WRO CZW 
Po zamkniecia mumoru. 
Kraków, 8 października, 

Jubileusz Muzeum Narodowejjo. Wczoraj od- 
było się posiedzenie komitetu -jubileuszowego Mu- 
zoum Narodowego, pod przewodniotwem wiceprezy- 
denta dra H. Szarskiego, Na posiedzeniu tem uto- 
żono ostateczny program uroczystości, która odbę- 
dzie się dnia 19 października, we wtorek, 

O godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
kościele N. P. Maryi solenne nabożeństwo, o godz, 
11 nastąpi uroczyste posiedzenie w Sukiennicach, 
gdzie przemówi prezes komitetu obywatelskiego dr 
Szarski i prezydent miasta dr Leo, Dyrektor Muzeum 
dr Kopera wygłosi odczyt p. t. „Muzeum Narodo- 
we na Wawelu“. O godz, 2 i pół popołudniu od- 
będzie się gremialne wycieczka delegatów i gości 
zaproszonych na Wawel, gdzłe objaśnień ndziełać 
będą pp. Hendel, Wyczyński i urzędnicy Muzeum 
Narudowego. Wieczór o godz. 7 odbędzie się w sa- 
lach starego teatru bankiet, jednak bez udziału 
pań, dla których zarezerwowano miejsca na ga- 
leryt. < a 

Obecnie zaczynują już napływać licane dury dla 
Muzeum. 

Mianowanie. Minister oświaty zatwierdził uchwa- 
łę kolegium profesorów 0 dopuszczenie dr Se w e- 
ryna Krzemieniewskiego, jako docenta 
pryw. fizyologii roślin i botaniki rolniczej na wy- 
dziale filozoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, b 

Pokąsani przez psy. Od dłuższego czasu za- 
chodzą w Krakowie wypadki pokąsania ludzi przez 
Psy, przy czem stwierdzono kilka wypadków wście- 
klizny. Wczoraj „0 godzinie 5 po południu przy 
ulicy Karmelickiej pokąsał pies dotkliwie 36 lat H- 
czącego St. Deptę; o godzinie pół do 6 na ulicy 
Dietlowskiej został pokąsany 10-letni chł 

et. - m. opak Lo- 
ivy Vartuik, a o godzinie 7 wieczorem najdotkliw- 
szomu pokąsaniu, bo po twarzy, uległ na Biela- 
nach 5 i pół-ietni chłopiec Mieczysław Maciejow- 
ski, Wszyscy trzej odesłani zostali do zakładu 
prof. Bujwida, Maciejowski przedtem oddany został 
da szpitala ów. Łazarza, na oddział chirurgiczny, 
celem zsszycia ciężkich ran, zadanych na twarzy 
przez psa. 

Usiłowany zamach samobólczy. Odnośnie do 


no 


Praga. Organ stndentów postępowych czeskich |w doma w ezasle spełnienia czynu, w morderstw 
wzywa do zajęcia na razie stanowiska wycze- |jelnak nie brała udziała, a widząc 


W razie potrzeby wszyscy studenci postępo- 
wi czescy przyłączą się, jak w roku ubiegłym, 


Praga. Poseł Klofacz został wykluczo- 
ny z tutejszego towarzystwa dzienni- 
karzy ezeskich. — Klofacz nie chciał się 
poddać sądowi honorowemu towarzystwa w pe- 


„Praga. Dzienniki czeskie zaprzeczają do- 
niesieuiom pism węgierskich o ułaskawieniu 45 
Słowaków, zasądzonych za udział w rozrnchach 


Belgrad. W czasia przedstawienia antian- 


„Liwadia. Wczoraj przyjął car nadzwyczajną | 
misyą turecką na uroczystej audyencyi. Następ | 


taki pod powyższym tytułem w urze 457 nasze- 


ię. 
) co się dzieja, 
uciekła. Zamordowaną Annę opisywała, jako koble- 
tę złą 1 pijaczkę. 

w. Moroś, dozorca więałanny, zeznał, że” Kat 
mowa (matka) opowiadała raz praed nim historyę 
spełnienia zbrodni. Zeznała naówczaz, łe syn po 
uderzenia żony połanem, owinął nieprzytomną szan: 
rem i wyciągnąwszy x sieni powiesił na belce, 
przyczem Kaimowa matka, wiiząc wysiłki eyna, 
pomagała mu wyciągnąć cłało. 

Dzisiaj po ukończeniu przesłuchań świadków, 
dawali orzeczenie lekarze: dr Jankowski | dr o 
barzewski, którzy wyrazili opinię, że Aana Kaimo- 
wa (żona Stanisława) mogła stracić natychmiast 
przytomność, gdy ją mąż schwytał pod gardło, a 
Kaim mógł mniemać, że żona jego już nie żyje, i. 
jako taką wyniósł ją na belką, celem upozorowania 
samobójstwa. > i 

Po zamknięciu postępowania dowodowego, prze- 
wodniczący przedłożył ławie przysięgłych szereg, 
pytań w kieranku zbrodni morderstwa, współwiny 
w tej zbrodni, zbrodni zabójstwa 1 kilka pytań 
ewentualnych. 

Następnie rozpoczęły się wywody stren. Proku- 
rator dr Wayda w dłuższem wywodzie podtrzymY- 
wał akt oskarżenia, twiordząc, że ebwinieni działali 
w złym zamiarze, obrońcy naturalnie w przemó- 
wieniach swych zamiar taki wykluczali, dowodząc, 
Że ma się tu tylko do czynienia raczej z tragedyą 
rodzinną, niż z uplanowaną zbrodnią, Po resumó 
przewodniczącego, radcy sądu Ursla, przysięgii o 
godzinie 12 w poładnie udali się na naradę. 

Wyrok spodziewany jest po godzinie 2 po połn= 
dnin, 

Z Warszawy. (Sprawa Związku katolickiego, — 
Konfirmacye i złagodzenia wyroków śmierci, — 
Rewizya w kuchni współdzielezej). 

— W sprawie „Związku katolickiego“ wicepre- 
zes „Związkn* p. Stan. Godlewski, zamieszcza w 
„Słowie" wyjaśnienie następująca: z 

„Faktem jest, że ministerynm spraw wewnętrz 
nych za pośrednictwom generał-guberaatora war 
szawskiego zwróciło się do założycieli Związku z 


jżądaniem zmiany natawy w tym ducha, aby cele 


oświatowe były z działalności Ziwiąska wyklaczone 
i w sprawie tej odpowiednie starania u władz były 
przedsiąwzięte, Wszakże żadnego telegramu z po- 
leceniem zawieszenia działalności Związku z mini- 
sterynm spraw wewnętrznych Związek nie otrzy: 
mał“, 

— Skazani przed kilkn dniami na émieré przez 
powieszenie za udział w napadzie bandyckim: Wa- 
cław Szwarc, Józef Małachowski, Szymon Nowak, 
Józef Piecynia, Jan Wiatra, Stanisław Wieczorek, 
Wojciech Gralak i Ignacy Kwiatkowski zostali nta- 
skawieni przez generał-gubernatora warszawskiego. 
Kwiatkowskiema zamieniono karę śmierci na 4 lata 
robót ciężkich, pozostałym zaś na 10 lat. Natomlast 
zatwierdził gen.-guberaator wyrok sądu wojennego, 
skazulący na karę śmierci przez powieszenie Wła- 
dysława Łukomskiego, 1 Telesfora Kowalskiego za 
udział w zaburzeniach w więzłenia kieleckim. 

— Wczoroj w południe policya i agenci ochrany 
dokonali rawizyi w kuchni współdzielczej (hygie: 
nicznej) przy ul, Brackiej. Zabrano książki i ko 
respondencyę oraz aresztowano p. Cichoekiego, dys 
rektora kuchni, p. Wrześniowieckę, kasyerkę i p, 
Będeka, który przybył w odwiedziny do kasyerki, 
Jeden z agentów był w masce, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Kionopińsiti, 


Ee ciwe ini onto) 
NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Dentysta Dr. J. SYROP 


wrócił 
l ordgnuje jak dawniej Piac W, W 


Świętych naprzeciw Magistatu. 
6187 6 6 


Józefina Carnioli 
Prof. Instytutu muzyczney 
udziela lekcyi śpiewu. Wy. 


Zgłoszenia między godz. 2— 4. i 
Kraków, ulica Karmelicka |. 22, ll p. na lew: 


6335 3 3 


Zakład fryzyerski Józefa Nowaka przeniesiony 
do Hotelu Saskiego, poleca się nadal P., T 
Publiczności. 6460 


Wyszło wyczerpujące dzieło kucharskie fachowa pt 


„ALCIA paaka 


przez A. Teslara, kuchmistrza 4. p. JE. Nam 
br. A, Potockiego, Książka ta — po cenie 
bajecznej! — bo przeszło 850 przepisów jasno 
napisanych, a doborowych, kosztować będzie 7 KO- 
ron, wobec czego 1 przepis nie kosztuja nasyct 
I halerza! Za nadesłaniem 7 K — pod adr. A, 
Tesłur, Kraków, Michałowskiego 13 — odsyła się 

książkę odwrotną pocztą. 6170 3 4 


REPREZE WEKA 


Kursa telegraficzne. | 


ń ażdziernika, (Giełda potudaicwe.) 

Matki 11782. fente majowa 95—. Remta koronowa 
węgiersku W175, Aknyo anstr, zakł, kred, 658 50. Akcyw 
wej. zakl. kred. 7A6'60, Akoya Augiobanka 31l'—, Akcy6 
Usłonbante 578'—, Akoya Bankvereicu 541'—, Ażcys Lan. 
derpankn 4V1'50, Akcy6 kolei państwewrob 75425, Lome 
bard 125—, Akoye labryki broni 608—, Asoys tyto- 


go dziennika, z kongregacyi kupieckiej proszą KAS | njowe —0—. Alpiay 733—, Kime-Waranyi 68150 Ak. 


S. od 3 I pół miesłąca nie otrzymał żadnej odpo- 
wiedzi na złożone papiery służbowe. Był on infor- 
mowany kilka razy o wolnej posadzie, lecz biuro 
kongregacyi nie może przecież zmuszać firm, aby 
nieodpowiedniego dla siebie pomocnika przyjmo- 
wały. 

Z sall sądowej, W dalszym ciągu składali wczoraj 
zeznania świadkowie: Tarnawski, wachmistrz żan- 
darmeryl, który aresztował i pierwszy przesłuchi- 
wał Kaimową, matkę oskarżonego Stanisława, oraz 


jekoby Robert |oye praskiego Tow. żelaznego 256 )*= 


. Losy taceczie 
202*—, Ruble 255-25, 
Usposobieuto: silne. 
Barlln, 3 października, ( Hołda poraana.) 
Akoys zredytowe 20390, Tow dyskoutewe 19050. 
Uposonienie: silne, 


} 
3 
Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 8 październ. Pszenica na paźarierniz 14:26 
do 1427; pazonica na kwiecień od 14'11 do 1413; Żyto 
na październik STU dv W71; Żyto na kwiecień 10°96 


św. dr St Krzyżanowski, st. komlsara policyi, któ- do 10:07; owiesna październik od 7*58 do 7:59; owies 


ry przesłuchiwał Wiktoryę Kaimównę, siostrę Sta- 
nisława. Usiłowała ona udowodnić swoje „alibi“; 


przyparta atoli do mura przyznała, że była obecną | pu 


oholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, 


o 
g 


golenia. Gąbki I rękawiczki do naoleranią ozka 


odwrotnie nie ilcząc opakowania. dedeiowiwioie 


na kwiecień 7*73 do 7774; kukurydza ma maj 650 do 
6'$0; rzepak na sierpień —— do —'—, ~- 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok, 
chmurno, 


Znakomita i bardzo tania Woda kolońska, własnego wyrobu. 
Pasty, wody I proszki do zębów. Wody do wiosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybl. Środki odżywcze. Mą- 


owsiana Nestlego I t. d. — Wysyłki na prowincyę 


cz 
CA 
| 


wW 


ZEĘUBDIOBE 


dnia 6 października wieczór w okolicy 
ul. Karmelickiej zegarek złoty 
meski z monogr. R. K. Upra- 
sza się odnieść na ul. Sobieskiego 1, 
I p, za wynagrodzeniem 20 K. 6525 


Meble do sypialni 


w zupełnie dobrym stanie, nadto lampy do 

trzech pokoi i kuchni, natychmiast do sprze- 

dania. Wiadomość między godz. 2—% po poł. 
przy nl. Zielonej 11, drzwi 10, na prawo. 


6515 1 8 
Skiep SPOŻYCCZY do sprzedania 
Wiadomość w Pralni Narodowej, ulica 
Fłoryańska l, 26. 6516 1 3 


Poó 

OBÓJ 

z utrzymaniem lub bez, u wdowy po adwoka- 
cie, do wynajęcia dla uczenicy lub ucznia 
szkół średnich, tub dla słuchaczki uniwersytetu 
(ewent. pomoc w naukach). Oświetlenie elektr., 
łazienka w domu. — Ulica Straszewskiego 8. 
Blumentfeldowa. 6489 1 3 


liemniaków jadalny(h 


wprost od producentów, z dostawą do 
piwnicy, dostarcza na zamówienie 


„JedIEOŚĆ* 


Spółka handlowa członków Towarzy- 
stwa rolniczego okręgowego w Krako- 
wie — po cenach targowych. 

Zgłaszać się należy: ul. Pijarska 11, 
od g. 9—11 rano. 6475 1 6 


VIKTOR CARRAL 


skłąd tontepianów, pianin | harmopium, 


poleca 5561 223 6 


najlepsze Instrument 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Khrbara, Wirtha, Ku- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


TEPEE] EE E [OI GETZ? ETON 


udziela lekcyj uczniom 
niższego gimn, jak da- 


Suchacz Il 1. praw 


wniej. Praca sumienna. Zgłoszenia „Sors“ po- 


ste rest. Kraków, za kwitem ins. 6500 1 2 


Maszynista 
dla prywatnego zakładn elektrycznego, 
obeznany z obsługą motoru benzynowe- 
go, dynamomaszyny i akumulatorów, po- 
trzebny od 15 października b. r. 

Zgłoszenia wraz odpisami świadectw 
pod B. 1999 poste restante Oświęcim, 
dworzec. 6506 L 3 


lamad dóbr Głębowice 


ma 300 M. ©. kapusty w głowach do 
sprzedania loco stacya Zator. 6514 1 8 


OBRAZY 


wybitniejszych artystów krakowskich 


kupię tylko okazyjnie. Zgłoszenia do 
15 b. m. pod „„Okazya* przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy”. 6501 1 3 


Biżuterye, pery it. d. 


w starożytnej oprawie złotej, a takźe 
samą oprawę i inne przedmioty ozdobna 
poszukiwane do prywatnego kupna po 
dobrej cenie. Ścisła dyskrecya! Zgło- 
szenia pod M. KE. poste restante Aie- 
xandrowo. 6474 


dla ubrań do pracy poszukuje Antoni Schwarz, 
zakład do wyrobu hyg. ubrań do pracy, Praga 
IL, Nekażanka 4. 6507 


Do sprzedańia 


mało używane orkiestryony, 1 elcktry- 

czny i 2 walcowe; bilard, jeden mały 

karambolowy i jeden piramidkowy w re- 

stauracyi A. Szerera przy ul. Pawiej 6. 
6441 2 3 


iijny kinzmatograf 
równocześnie 


Lafamia magiczna 


33 cm. wysoki z 3 
barwnemi filmami 
i 6 obrazami na 
szkle, 31/, cm. szer., 
lampą naitową, z 
reflektorem i spo- 
robom nżycia, cał- 
kowity w pudełku 
Kor. I6. Tym ki- 
nematografem mo- 

Gy d wS ë Żnarzucać na ścia- 
nę żywe obrazy, przez młodych i starych chę- 
tnie widziane. Mechanizm jest bardzo dokła- 
dny. a prosty tak, że każde dziecko z łatwo- 
ścią może nim kierować. Do nabycia wprost 

przez ©. I k. nadw. dostawcę 


Hanns e Konrad 
Dom wysyłkowy w Brüx Nr 304 (Czechy). 


Fami 


Bogato il, pols. główn ik ki Ó 

; : y cennik kinematografów 
lotarni magicznyek, maszyn parowych, zabawek 
ruch. it. d. wysyła na żądanie każdemu za 


darmo opłatnie, 577115 


rakowie, przy mi. Grodz 


kiej 1. 
we wtorek 


między godz. 8—9 wieczór zgubiono złoty 
zegarek damski z łańcuszkiem, na 
drotze ze Sokoła nl. Wolską, Straszewskiego, 
aż do rogu Karmelickiej. łaskawy znalauzca 
zechce się zgłosić na ul. Czarnieckiego 1. 137, 


LI p., drzwi na prawo. 6172 2 3 
Peng onat bardzo dobrze prosperu- 
i y jący zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Karme- 
licka 1l. 15. 5756 11 20 


Uczniowie lub uczennice 


z lepszego domu znajda hygieniczne umieszcze- 
nie (pokoje oddzielne lub wspólne), zdrowy, ©% 
bfity wikt i staranną opiekę, (na żądanie po- 
moc w naukach przez pierwszorzędne siły na- 
uczycielskie). Tamże wydaje się obiady od skro- 
mnych do wykwintnych w doma i na miasto. 
Ul. Dunajewskiego |. 6, parter. litera B. drzwi 
na lewo. 5766 5 6 


Piszę na maszynie i pomnaa 


w językach : polskim, francuskim, nie- 
mieckim i angielskim. — Helena 
Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9—3. 6876 8 10 


Bokładnie 


przygotowuję do matury seminaryalnej, Rezul- 
taty pewne. Ceny przystępne, Wiadomość Egza- 
min 250 poste restante Kraków. 6163 3 3 


Dwa kezpłatne dodatki 


t. j. nową ustawę przemysłową z objaśnieniami 


A ld 1 4] si 
„Ej ró € 
mi 


i powieść otrzyma odwrotną pocztą każdy, kto || 


zaprenumeruje „Dźwignię* na IV kwartał, na- 
dsyłając 1 K 30 h pod adresem: Redakcya 
„Dźwigni* Lwów. 6450 2 3 


książek polskich z dziedziny filozofii i psycho- 
logii, padagogiki i dydaktyki, językoznawstwa, 
historyi, krytyki i teoryi literatury, sztuk pla- 
stycznych 1 muzyki za nadesłaniem 30 h w 
znaczkach pocztowych. Księgarnia Polska B. Po- 
łunieckiego we Lwowie. 6007 6 10 


kupuję Kawałki niedopalonych Swiet 


stearynowy ch, po cenach umiarkowanych 


Jan ErKEr, Kraków, ul. Szewska 3. 


911 8 28 


potrzebny uczeń 


do cukierni W. Nowaka w Bo- 
chai. 5435 17 20 


Winogrona stolowe i kuracyjne 


szlachetneisłodkie gatunki I 3:80, dalej szlache- 
tne brzoskwinie K 4'50, gruszki stołowe K 450, 
melony ananasowe K 3:50; jabłka stołowe i na 
stradle K 3'80, śliwki jesienne K 380, czysty 
górski miód kwiatowy K 7'80, wszystko po 5 
kg. opłatnie wysyła Frankl et Comp., 
Versecz (Werschetz) Poład. Węgry. Adres 
4978 9 10 


telegr.: „Frankl Export“, 


Do Polek? 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 
kupujcie Panie pudra pruskiego, bo go zastę- 
puje w zupełności polski 


Puder tłusty „Mimoza“ 


a ma tę wyższcść nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
dnionym we fabryce chemiczno - kosmetycznej 
„Mimoża* w Podgórzu. 

Nadto 5°% od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 

Za 75 hal. dostanie pudełko pudra (wiel- 
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków. 

Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 61 0 


NAGR.W. ZŁOT.MEDALEM w PARYZU, 


a SKÓW = ARSZAWA 


WYSTRZEGAĆ się NASLADOWNICTW. 


Główny sktad w Drogueryi J. Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska ő. 2702 10 10 


Dłoszenie licytacji 


Dnia 11 października b. r. o go- 
dzinie 10 z rana, odbędzie się w Lu- 
biińcu okok Gieszanowa, przymu- 
sowa licytacya imwentarza, należ. do 
p. Zygmunta Dobryńskiego, składająca 
się z 103 krów, 68 koni (wśród tych 
okazy czystej krwi), 28 wozów, powo- 
zów i t. d. i maszyn rolniczych. 

Jedzie się koleją do Lubaczowa, po- 
tem końmi 1:/, godziny. 6461 2 2 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzajace nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„NERWOLY 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal, — 10 fiakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siąces listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Bra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 21 60 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


NOWA REFORMA. 


Magazyn Towarów 


x 


| gotowej Kontoścyi danie, orar Pracownia SURIAN ws tennyn zaraten 


Księgarnia G. Gebsthnera i Sp. w Krakowie 


poleca 


JULIUSZA SŁOWACKIEGO PISMA 


Zbiór utworów wydanych za życia i po śmierci poety, w układzie 
Artura Górskiego, 6 tomów Kor. 15, w oprawie Kor. 20. Wydanie 
na lepszym papierze Kor. 20. W oprawie Kor. 30. Toż w ozdobnej 

półskórkowej oprawie Kor. 40. 6293 2 12 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


SANATORYUM ZIMMERMANNOOSKIEJ FUNDACJI 
pozna | iniy (hemaii), 2 


| Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczepie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
M zakład zanderowski, promienie Róntgena, d'Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
7% powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 
| jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro- 
spekty za darmo. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący Br Loebell. 


e r. FZ 


"CG 


Ti 


I>. JE. Eriecddilieirm 
Kraków, Rynek 17. 
WARUNKI WYFOŻYCZALNI NUT: 


4 kawał Miesigcznie! % ae e W” WIGRY 57, SĘ ACH a K T0- 
6 kawałków miesięcznie . « « « © «a a » K2— 7 
6 kawałków miesięcznie , Kg 


Z premią: Abonent otrzymuje co miestąc premię w nutach 
wartości PREY OJ Mg i 


każdego dnia! 
ieup oGapzey 
| otzoodzoa puzow juaweuoqy | 


Zmiana nut raz na miesiąc, 
ilość kawałków. 


Kaucya K 4:—, 


Na prowincyę : za to pięciokrotna 


Abonament można rozpocząć 


6042 8 10 


MEOE z nd. = í "ET" 


RRARNURRNKURRNAWRKKNNNARKE 


areny 


Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma 


= „WRIONIT* 


jako ochraniający i najlepszy środek w świecie do szybkiego prania 
bielizny, który zaoszczędza */s pracy i czasu i wybiela niesłychanie. 
PAŃ  Tysiącami wypróbowany. "BBQ 
Jedyny tego rodzaju wyrób krajowy wytwarzany w Krakowskiej 
fabryce chemicznej W. Śmiechowskiego. 


3 
Š Żądać wszędzie ! Cena 40 h. Marka biały paw. 
z 


20N? 2S RAILA 


"MCTODA BERLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych 


Francuz z wyższ. wykształc. 

Anglik z wyższ. wykształc, 

Niemiec z wyższ. wyksztste. 
FOCH z wyższ. wykształc. 


w 5237 6 0 
| Kraków, ul. Floryańska 25, | piętro. 


G. WINIWARTERA 


Walcownia rar ołowianych i fabryka rur z ołowiu, $ 


specyalne urządzenia do pocynkowania i pooło- $ 
wiania blachy falistej i innych wyrobów dostarcza 


najlepszej 1713 19 24 


a krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole € 

Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 4 

ciągnienie 3300 kg. na 1 cm:2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. śg 

grubym cynk mie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 

Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier- $ 

pnia 1907 i pierwszorzędnych powag kudowniotwa została za najlepszą Ś 
uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych. 
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Wyłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę: 
S. LILIENTHAL, Lwów, Telefon Nr 621. 


il Śmierć nie jest Już znondką I 


Prof. uniw. M. Perty, dr. medycyny i filozof: 
„Dowody isinienia Świata duchowego, 
to którego wstępujemy po śmierci". 
Cena 2 kor. — „Śmierć ciała nie jest śmier- 
cią duszy, Czyli umarli żyją“. Zawicra 
dowody Życia zagrobowego, artykuł prof. dra 
Lombrosa i t. d. Cena 1:20 kor. Do nabycia 
w księgarniach. Skład główny: Gebethnor i Sp. 
w Krakowie, Rynek 23. 6267 3 5 


a=, Ad. Arbenza 
brzytwy szwajcarskie 


Lawsze najlepsze najzupełniejsze poręczenie 


Opatrzone Arbenza patent. przyrządem bezpie- 
czeństwa są najprostszemi, najstosowniejszemi 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami. Uwa- 
Żać na znak poręczenia: A. Arbenz Jougne: 
Lausanne. — Można dostać w handlach żela- 
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd, 

4405 13 52 


„mary + 


Do sprzedania | 
w powiecie wielickim folwark, mający 
151 morg. obszaru, w czem 120 morg. 
dobrej roli i łąk. Znakomite miejsce do 
parcelacyi. Wyjaśnień udziela Z., po- 
czta Gdów. 6440 2 3 


Nowość! Warszawianka! 


Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników 


ADAMA PIASECKIEGO 


w Krakowie 4348 67 0 
ul. Diuga 12 — ul Floryańska 2. 


se” Kto szuka 


dobrego. korzystnego źródła nabycia przedmio- 
tów użytkowych i na podarki, niech zażąda 
kartą koresp. obficie ilustrowanego głównego 
katalogu z 8000 odbitek od firmy c. i k. do- 
stawca dworu Manns Konrad, w Brix Nr. 
329 (Czechy). 5803 5 18 


UMM 


4: na hipoteki realności K 25.000, K 25.000, 
| K 20.000, K 20.000, K 20.000, K 20.000, 


| |cielka' poste rest. Kraków. 


Szkoła dramatyczna 


Michała Przybyłowicza 


Kraków, ul. Strzelecka 19. 


Na lekcye osobne zapisywać się można między |6 


godziną 12—1 codziennie. 6248 4 10 


Tresowany buldog Il. 


do sprzedania, wiadomość Karmelicka 51. 
ę 6519 1 2 


Fiiecarnie parową 


wypożycza na dnie i godziny, Franci- 


szek Albin, Skład maszyn rolniczych w |* 


Podgórzu, ul. Wolska 1. 1. 6518 13 


7 


K 13.000, K 12.000, K 8.000 i K 8.000 
ma kancelarya 6520 1 8 


Dra Franciszka Musia, adwokata 


w Krakowie, Karmelicka 15, I p. 


[ię l masay m 


mineralną, polską, kaukazką i amery- 


kańską. 
Oliwę iecerską, Oliwę rzepakową polską. 


Şi Smarowidło do wozów polskie i bel- 


gijskie. 6299 1 2 


J| Omarowidło i lakiery do uprzęży. 
j| Wiaderka do gaszenia ognia. 


LATARKI 


stajenne w najwie- 
r kszym 

8 
e, aj | wyborze 
polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 
Wielki wybór 


fortepianów i pianin do sprzedania i wy- 
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
ska 38, I p., dom p. Bialika. 6246 8 30 


Nauczycielka 


poszukuje łekeyj. Zgłoszenia: „Nauczy- 
6184 10 10 


| Proszę się przekonać 


o zasobności mej firmy, i w tym eelu w razie 

potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 

wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden- 

cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 

za darmo, opłaconego. ©. i k. nadworny do- 

stawca Hanns konnaa, Briix Nr 338 (Czechy). 
- “>È 5 16 


do prac prywatnych, obeznanego i do- 
brze wykształconego w tym zawodzie, 
na stałe miejsce poszukuje firma Józeś 
Nowak, Orłowa (Śląsk austr.). 
A 


Laiwo spamiętać!! 


4 litery i 4 słowa 


mę W. F. Gre G. ma 


czyli 


Widha francuska „laivai“ 


Rogel, aptekarza w Kołomyi. 
Zmakomitej dobroci wyrób krajowy. W aptekach 


$ |i drogeryach nu składzie. Już niema potrzeby 


obcych wyrobów. 
Cena 70—120—206 hal. 


We Lwowie skład hurtowny u Mikolascha i Ski. 
Apteka Dra Piepes PoratyńskLiego, plac Bernar- 


dydski, — W Krakowie w aptece K. Wisznie- 
wskiego, Jahra i Mikuckiego, 1266 8 10 
Poszukuję 


3 pokoi, przedpokoju i kuchni, od 1 li- 
stopada. Zgłoszenia pod T., A. posie 
restante Kraków. 6136 2 2 


twpotnie bezplatnie, beiniereyownie 


przyjmę jakiekolwiek zajęcie biurowe za- 
raz. Adres: „F. N.* poste rest. Kraków. 
6396 2 3 


(formy) 


na kostyumy, żakiety, bluzki, staniki, 
spodnice, rękawy, bieliznę, gorsety, ubio- 
ry dla dzieci, szlafroki, matynki i naj- 
nowsze żurnale poleca 5852 5 5 


M. LANDAU, w Krakowie, Mikołajska 7. 


Zlecenia z prowincyi odwrotnie, 


Piątek 8 Października 1909. 


Bławatnych Towar doborowj. Leny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedziele i świeta zaminiety. 


511350 


W w R Togi A r Een 


artystycznie wykonany z szeroką, 
ozdobną ramą podług wyboru — 4 
wielk. 60><75 cm. kosztuje w moim 
zakładzie tylko 10 koron. 
Zamówienia przyjmuję w zakła- | 
$ dzie lub pocztą za nadesł. fotografii $ 


Zakład art. fotogr. malarski 
„Aelias“ 


' Kraków, ul. św. Sebastyana 1l. 16. a 


6307 6 10 


Krupnicza 16, 1 p. u p. Tomaszewskiej, 


Do wynajęcia I lub 2 pokoje umeblowane, tamże 
obiady w domu i na miasto. 6399 5 10 
bardzo dobremi świa- 


BrodUIStKU * koki poszukuje 


posady. — KM. $., Hyżne koło Rze- 
SZOWA. 6398 2 6 


Obiady po 50 halerzy 


z trzech dań. a na Żądaniei kolacye po 60 ha- 
lerzy, na miejscu i de domów, wydaje dom 
prywatny. Szpitalna 1. 22, II p. © 6398 3 8 


ð pokoi. 


2 werandy, stajnie, szopa, ogródek, wo- 

dociąg w domu do wynajęcia zaraz w 

Bochni, ul. Sandecka 418. Bliższa wia- 

domość: ogrodnik Jachimowiez, tamże. 
6418 4 5 


Podozy PÓlRTYTE 


mało używane. na oliwnych osiach, są do sprze- 

dania. Wiadomość: Franciszek Godula, 

rymarz i siedlarz, Kraków, ul. Blich 23. 
6397 4 6 


Biegle władać jezykiem międzynarodowym 


ESPERANTO 


REF w ciagu 2 do 3 miesięcy "A 

wyucza dyplomowany przez twórcę języka, ©- 

sprerautysta z Warszawy. Opłata za vały kurs 

30 koron. Długa 21, III p. front, Mędrkiewicz. 
6184 2 2 


Nifi ki udziela lekcyj języka nie- 
NIEM ALI mieckiego pod przystępne- 
mi warunkami. Adres: O. Werner, ulica 
Bosacka 1. 11, II piętro. 6423 2 8 


RUDYNER PARCERGOY 


nadający się na warsztat stolarski, ślu- 
sarski i t. p, lub na większą pańską 
stajnię (8 koni), zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Na Wenecyi I. 1. 6148 2 6 


Udziela korepetycył 
uczniom i uczennicom szkół średnich, 
oraz przygotowuje do egzaminów słu- 
chacz IV roku filozofii. Wynagrodzenie 


miesięczne w stosunku 80 hal. do 1 K 
za godzinę. Zgłoszenia: St. Wiaromski, 
Kraków, Uniwersytet. 6453 2 3 


Gkma, drzwi 


posadzkę dębową, piece kaflowe, z willi, 

można nabyć po cenie przystępnej, u p. 

Leona Schönfelda, skład drzewa, -przy 

ulicy Grzegórzeckiej. Nr telefonu 937. 
6167 2 8 


Potrzeiny koresponderi 


piszący biegle po niemiecku, oraz na 
maszynie. Wiadomość u firmy Włady- 
sława Czerwińskiego wdowa, dom lan- 
diowo-komisowy, ul. Radziwiłłowska 19, 
od godz. 12—2. 6473 2 2 


Pianino 


mało używane, jst do sprzedania u stroiciela 
stopki, Kraków, Długa 7, III p. 6478 2 8 
ofiara polityki pru- 


Pzicnnikarz skiej, poszukuje zaję- 
cia. Może udzielać [ekcyj niemieckiego, francu- 
skiego, łaciny, matematyki. — Kruków, We- 
necya l. 2, 18. 6479 2 3 


Biurko amerykańskie 


tanio do.sprzedunia. UI. Retoryka 10, 
parter w podwórzu. 6485 2 3 


krawiec meski 


posadę jako przykrawącz. 
restante Podgórze. 


z długoletnią pra- 

ktyką, chce objąć 

J. Z. poste 
6481 2 2 


ZEGARKI 


najdokładniej uregulowane i obcią- 
gnięte, z 3 letniem poręczeniem 
na piśmie wysyła Pierwsza fabry- 
ka zegarków 
HANNS KONRAD 
c. i k. nadw. dostawca 

w Briix, Nr 31% (Czechy). 
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K 290, zegar wahadłowy 
K 850. Katalog główny z 3000 
odbitek na żądanie za darmo onła- 
cony. Wysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. Wymiana dowolna lub zwrot 
pieniędzy. 5791 2 6 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


